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Woda z Warty 
popłynęła 
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Odpowiedźl.S.Chru zczo~n; ZleSlęCIO ecie 
• wyzszego szkolnictwa 

medycznego w Ł O O Z I 
s .................. " ... ""'"'""""""'" 

na pytanie korespondenta ł 

na wysuSZ()OC. łąki dziennika „Prawda" j 
Uroczyste przekazanie chłopom z Zawady 

Arcncja. TASS poda~. te kl'respnndent dziennika ,.Praw- ł 
da." zwrócił 1it do N. S. Chru izczowa :r. następującym pyt~ ł 

~m: ' 

urządzeń wodno- melioracyjnych 
- W 1wlq1ltu 1 tywi, te w niMtórych thiennikach francuskich ulcoioły li4l ( 

nUM wiodomołcl tłotycrqc• yC•n:•j wy powiedli no temat Afryki Północne; pod· ~ 

Ubiegłej niedzieli odbyło się uroczyste przekazanie chło­
pom z gromady Zawada (powiat radomski) urządzeń wodno· 
melioracyjnych. 

c1~1 r•zmewy 1 francu1k49 d•legocj11 pał\am•ntarnq, ciy 11ie moglibyście pned„ f 

1towić is~oty lf)rawył f 
ODPOWIEDZ: Poruszając sprawę wydarzeń w Afryce f · 

Pólnocnej mia.Iem i mam przede wszystkim na myśli to, że 
ZSRR nie ingeruje w we wn~trzne sprawy innych 
państw oraz że właściwe ror.wi;izanie tego problemu może 
hyć znalezione. oczy•viście przy uwzglę1łnicni11 slusznych praw 

Na uroczystość przybyli m. 
In. kierownik Wojewódzkiego 
Zarządu Rolnictwa inż. Glini­
cki, kierownik Wojewódzkiego 
Zarządu Wodno - Melioracyj­
nego inż. Woliński, przedsta­
w'.ciele wladz powiatowych. 

Dziękując parti:i L rządowi 
u pomoc materialną i techni­
czną przy budowie urządzeń 
wodno - melioracyjnych na 200 
ha ląk, członek zarządu zespo­
łu łąkarskiego z Zawady -
tow. Józef Piech powiedział m. 
in.: „Już przed wojną chcie­
liśmy nawodnić nasze łąki, ale 
władze sanacyjne n ie tylko nie 
poparły naszych starań, ale je­
szcze nasłały na nas granato­
wych policjantów. z jechało 
pełno policji z Radomska, 
chcieli zniszczyć tamę na War­
cie. Doszło do starcia z poli­
cją. W rezultacie wielu z nas 
zostało dotkliwie pobitych. 
Rogalskiego, który położył si-ę 
na tamie, policjanci okrutnie 
zbili i wrzucili do rzeki. 

Obecnie partia I rząd ludo­
wy otaczają nas serdeczną tro­
•ką". 

Głos zabrał również kiero­
wnik WZR !ni. Glinicki. W 
aerdecznych słowach podzieko­
wal on chłopom z Zawady za 
ich pełną poświęceń pracę 

przy melioracJi ląk, za ich o­
bywatelską postawę przy rea­
lizacji ąbowiązków wobec pań­
•twa. Pod tym względem wieś 
Zawada przoduje w powiecie 
radomszczańskim. 

Przewodniczący Prezydium 
PRN w Radomsku tow. Tom­
czak dokonał aktu przekaza­
ni.a urządzeń wodno - mel:o­
racy;nych chłopom z Zawa­
dy. Nieopisana radość ogarnę­
ła chłopów, gdy woda z War-
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Trzy kierunki szkolenia 

w ZMP - str. 3, l 
! Powróżyć paniusiu, PoWró- E 
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li t? do roku. na 
l mie.•ięcy. tycie o~trc· 

wów wczynu plynqć w tem 
pie przyśpieswnym. Wtedu 
jeden tylko problem zaimu· 
je lud21 tego mnlego. pni'>· 
żonego 1vśród bainyrh. w11 
sukop1e trnych lasów osiedl11 
- cukier 

Cukrownie w Ostrowac/ . 
orlwiedzilifo1y rv chm11rn1 
d !!eit 1 pa t d.z1ern1k11. Wla;, 
nie w tym druu. 

ost11tn1e furmanki pla11 
l tntorów w1ełdżaly na P•' 
mo~ly • p11nktu zb10rc2eg1 
(zdjęcie 11 Zusn1>11iki byłj . 

· ;11ż pełne t>uraków tak .~n 
mo ink het11nuwe sp!nu;y 
C•1krnu>ntu m•ala 1uż odp(• 
w1edn1 zupus ~un1w1·11 ab~ 

pr~11.•ln rnt do pr!ld11kcii 
W linfarh wszy•cy zaj~I· 

sw111e stari11wi.ka Mruzt/»1· 
sto Marczak nastaw1I l!nld 

ty popłynęła kanałami na wy­
suszone łąkL Dzieci wręczyły 
kierownikowi Rejonowego 
Kierownictwa Robót Wodno -
Mel'oracyjnych inżynierowi 
Józefowi r:dali oraz 70-letnie­
mu kierownikowi budowy w 
Zawadzie - Romanowi B" rt­
kowiakowi naręcza kwiatów. 

i Interesów narodów Unii Francuskiej. 
Stanowisko narodu rad1it·c kiego - jak ml się wydaje -

nie wymaga sp"c.ialnych wyja ·nit>ń i Jf'st od daw~a znane. 
Naród radziecki ud1kla mo •alnego poparcia cl'\Żenium 
wyzwoleńczym narodów I sym patyzu,je z tymi dążeniami. 
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W 50 rocznicę 

pilaszkowskiego zjazdu 

postępowych nauczycieli 
Jak już podawaliśmy, dnia Z październi· 
ka 195.5 r. w Pilaszkowie pod Łowiczem 
odby! się festyn nauczycielsko - chloµski 
z udziałem weteranów postępowego ruchu 

nauczycielskiego. 
NA ZDJĘCIU: fragment wiecu w Pilnsz· 
kowie. Przemawia uczestnisk zjazdu w 
1905 roku, na11czyciel Zygmunt Sokó! Z 
prawej - bitdynek szkoły, w ktńr11m od· 
by! się zjazd delegatów kól nauczyciel-

1kich w roku 1905. 

Z frontu "'alki n nlnn 

NIEPOKOJACE 
LICZBY 
Wrzesień, ostatni miesi_., trieciego kwartału. J~st jui poz" 

nami. Weszliśmy w d'cyduiłtC:V okres walki o pelnłt reallza· 
cję, we wszystkich wskażn!kach, zadań ostatnieco roku Planu 
S-\etnlegn. 

Miniony miesiąc był szc7.eg6lnie wain:v z le[l[o powodu: te 
jak gdyby przygotowywał arunt, pole startowe do o~tatn1ego 
etapu. 

Z jakim dorobkiem roz!l"l­
częly dwie podstawowP gAłę­
zie włókiennictwa - pr1em,vsl 
hRwełmany i przemysł wełni;i­
ny, wvkonywanie planu 
czwartf'go kwartału? 

Nowa grupa reemigrantów ·uwAGA""·::::~-:~:··· 
Zaczn • 1my od przemy>łu ba· 

wełn 'anego i od wyników 
sierpn1owv<'h. 

mas:1Jn11 parowei. nacisna' 
'iźwianu~ i kolo zamacl~ow.E' 
mr?ęl.n Slli otJrlt{·uć 

Kto r11lku może patrzy te· 
raz "" m1elkq l>crn1ustq pum· 
pę, ldora tJędzie przenosił.„ 

wróciła ·do kraju 
Do Gdyni 7awinąl polski statek „F.lhląg". na pokladzie którego przybyła do kra.fu dal· 

sza. grup~ reemigrantów i Belgii. Po wielu latach tułaczki wrócili do oj_•·:iyzny: Jalrnh 
Mamzer. 11ochndzącv z pow. 'Wieluil , ff<'nryk Adaml'z;vk z woj. wars1.awsk1egu uraz mal­
teństwo Czesław 1 Anna Rudrwiczuwie "ra1 z IO-letnim synem Janl'm. J. Mam1t'r i Cz. 

Rndewicz opuścili Polskę w la.taeh miedzywoJennych, R. 
Adamczvk I A. Rudewh-z w.vwirzienl zostali w okrPSie hitłe· 
row•kic.i oknpaeji na roboty do Niemiec i Po za.korirzenłu 
wo.iny porn~łal! na Zarhodzie. Naim•r•dszy z przybyłych -
Jan Rudewir1 urollzil ~le na obceyźnie. 

- Nędza c1.ai;ńw prledWo· 
1ennych 1.mus ła mnie dn opu­
<lczen1a kra )U - oświadczył 
prled~taw:""'eluwi PAP J. 
Mam1.er.-1l lat poniew1erRlem 
01ę we i;"ranc11 1 7 lat w Bel· 
~1i. Męczvta mnie straszna tę­

'knola ia rnd7.lnn.vmi strona­
mi. Po,;lanowilem wrócić I 
cie~7.ę się, że już iei;tem w 
kraju . . 

J Mnmt.er wyjechał J. Gdy. 
n1 do wsi Mokrsko w pow. 
Wieluń. gdzie m1e!'zka jego ro­
dzina. 

Henryk Adamczvk służył w 
Niemczech w k11mpaniach 
wa rtown1e1.ych. pil nu 1ąc ame· 
rvkańsk ich magazynliw z bro­
nią. Po 3 latach na skutek 
zlego lr<• ktnwan1a I warun­
ków bytu stale poga rsza.1ących 
się, 7.WOlnił się i wyjechał 
dl' Bel11,11, gdzie pracował w 
kop<ijni węgla. W tym czasie,,.. 
lrzymywal wiele li<lów od m­
dz1ców 1 s1o•lr.v ze wsi N"wa 
Wieś, pow. Sl)kołów Podlaski. 

O róznych •PMr>hRch ?.A$tra­
sza nia em1~ran1ów p1'7.e> pul­
skie kola reakcyJne na Zach!>­
r)zie mów1lii Anna Rudew1cz: 
- Mc\wih nam. że w Pnłsce 
łudr.iom na: wolno się mndhć. 
że kościoły 1.am1en1ono na ma. 
ga7.yny Mc\w1„nn n;im też. że 
w Pol.<re ludzie nie m;qą w 
co s ię ubrać I nb11~. Jeden z 
naszyct. znajomych - Belg 
wierząc w te brednie 11-,pńl­
czuł nam, że Jedllemy do P•il­
•ki i obiecał nawet, że przy~ie 
nam iakąś p;ic7.kę z od7.1i>.i'.ą. 
Te.t pRr,k1 nie bęci:r.1e nam 
P<'tr?.eba. 

Szach Iranu 
odwiedzi 

Moskwę 
Z listów ich widziałem W Teheranie opublikowano 

mówi Adamczyk - że żyją komunikat Ministerstwa Dwo­
lepiej niż przed wnjną. S1os1ra ru, zawiadami)i·ący 0 zarpro-
1 57.Wagier Pawl1knw1e pi~ali 

buraki ze splawów do piu· mi. że zac·zynaią budować wh•- szeniu do Moskwy przez prze-
czek. Dotychczas czynność tę ·my qnm za~tanaw1ałn mnie wodniczącego Rady Najwyż-
w11konywal transporter wia- to wszystko i tak powoli doj- szej ZSRR K. J. Woroszytowa 
derkowy. Ponieważ trans- rzewał;; u mn ie myśl powrotu. - w imieniu własnym oraz w 
porter len c::ęstu się psu.! Jestem Szl'zęśliwy, że wróci- imieniu Rady Najwyższej 
i zacinał, zaslqpwno go Iem do o.iczyzny, że przełama- ZSRR _ szacha Iranu wraz z 
wii:c nowoczesnym pneuma· tern swoje uprzedzenia i wąt- małżonką. 
tycznym urządzeniem. Jak pliwości. 

póidzie? Ministerstwo Dworu oznaj-
Posz!ol Slruqa wody· PO- mia w swym komunikacie, że 

rywa ""raki ; u>rzuca ie do Sinn zdrowia w imię umocnienl3 dobrych 
stalowego koryta Wir 11 in stosunków między obu kraja-

pt. ,,Czy znasz tradyc1e 
/ przyiaźm 

polsko -radzieckie\?" 
Na nr. 4 zam1es1.c7.am~ 

kupon zastępczy <Io ro7.wią. 

1.ań konkursowy1·h. Zast~pu. 
1e on każdy brakujący ku­
pon. 

W dnii> 5 bm. ukaże się 
w „Glosie Rohotnictym" 
;trkusL konktu·sowy z 15 
rubr!·kami, do których na-
1E'ZY \VP1Sar rOZ\\ltą,1an1a 

konkursu. obok zas wklei<' 
~upony z kolejnymi nunw­
rami, odpowiada,jącymi nu­
:nerowi zadania. 

R111.wiązania iadań skla- l 
rfar można ju1 od 5 bm. i ........................................ 

NA ZDJĘCIU: prezydium akademii. 

Uroczysta akademia 
zainauqurowala 

XI rok akaderr7icki 
Była to nie tylko Inauguracja roku akademickiego, była 

to 7.a1·azem wielka. urocz:vstość z okazji X-łer.ia istnienia 
w;vższego 57kolnictwa medycinegu w Lodzi. Dziesięć la& 
istnieje, pracuje, rozwija się, kształci lekarzy, walczy o 
zdrowie i życie ludzkie łódzka Akademia Medyczna., 

W sali Państwowej Filhar­
monii odbyła ~ię w dniu 
wczorajszym uroczysta aka­
demia. Przybyli na nią: rni­
r.ister Zdrowia - Sztachel­
sk i, I sekretarz Komitetu 
Łódzkiego PZPR, tow. Tatar. 
kówna, pnewodniczący Pre­
~ydium Rady NRrodowej m. 
Łodli - tow Geraga, prze­
wodniczący Prezydmm W'lje­
'' fidzkiei RJ1<lv NHrodowc.i -
ob. Horode;:ki, wicemin'.ster 
Zdrowia-Ba1d'.<OW:>k1. prted­
<;\awicieł Departamentu Zdro­
wia MON pik Zagórski oraz 
profesorowie AM , pra.cowni­
'-Y naukowi i studenci. 

Uroczystości przewodnlr•zyi 
rektor Akademii Medycznej, 
prof. dr. Goldschmied. Jako 
pierwszy głos z:0 brał minister 
Zdrowia - Sztachels.ki. 

Łódzka Ą.M - powie­
dział w swym ,)ltemo\\i ~niu 

mini$!er Sztachebki - t'J Je­
dna z uczelni medycrnych, 
ktore powslały dopiero po 
wojnic Mlocla, bez tradycji. 
n pomimo to zaimuie pocze. 
sne mi<'j~ce wsród 10-ciu in. 

nych uczelni tego typu w Pol­
sce. Slanowi powużny , stale 
rozwijający się vśrudek nau­
lwwy, placówkę żywej, rze­
telnej. ofiarnej pracy na od. 
cinku służby zdruw1a. Ksllał· 
c iła ona dotychctas najwięk­

<zą liczbę sludenlow. co, wo­
bec sla \e jeoecze n ledo:;tate­
cznej liczby !ek'łrzy, ma bar­
dzo doniosłe znaczenie, 

Z okazji X.leci) - powie. 
dział na zaklij'lclenie minister 
Sztachelski - zyczę uczelni 
dalszego rozwoju, profesorom 
i studentom owocnej pracy i 
da !szych sukce,;ów na odcin­
ku służby zdrowia. 
Następnie prz.Pmawial prze­

wodniczący Prez RN m. Ło­
dzi tow. Geraga, który pod­
kreślił poważny "kład Aka­
demii Medycznej w podnosze-
11ie zdrowolno~ci ~poleczeń­
•twa łódzkiego, oraz z.łożył w 
imieniu Komite:u Łódlk1ego 
i Woiew.'>d ·!de~o part: i i obu 
prezydiów rad narodowych · 
serdeczne gratulacje re1't->ro- j 

wl, senatowi i młodzieży z 
okazji jubileuszu. 

Z kolei na m6wnicy stanął 
rektor AM pro!. dr Goid. 
Sl'hmied. Nakreślił on w kil­
ku słowach rodowód wyższe­
go g.z.Jrnlnictwa medycznego 
w Łodzi, rodowód sięgający 
cz.asów przedwrześniowych, 

kiedy to postępowi działacze 
,poleczn i stacza] i boje o stwo. 
rzenie szkolnictwa medy.'zne­
go w naszym robotniL>zym 
m1esc1e. Mówił następni~ o 
tmdnościach, z jakimi bory­
kano się w 1945 roku, pierw­
szvch dni<1ch pracy, o braku 
pracowników naukowych, sal, 
ksiażek. o wszy~tkich zmaga­
niach pierwszego etapu two­
rzenia. Dzisiaj łódzka Akade­
mia Medyczna stn; w rzędzie 
przodujących zakładów nau­
kowvch w kraju Jej mury 
opuicilo już ok~łr- 5 tys. lt'ka­
~zy, storno to logów I absol­
wentów farmacji. Po.;:ada 
ona w swym dorobku około 
i.500 prac naukowych, wi:?ie 
u>prawnień i wynalazków Co 
roku przyjmuje w swe progi 
ckoło 700 nowych słuchaczy. 

Obchodzimy uroczysty 
iubileu~z - powi~dział na za. 
kończenie rektor Goldschmied 
- patrzymy z dumą na na­
>ze osiągnięcia 1 z ufnoi;cią 

w przyszłość. Otwierrm XI 
rok akademicki 1955-1956. 

Następnie młodzi adepci za­
wodu lekarskiego złożyli uro­
czyste przyrzeczenie studenc­
kie. 

Na zakończenie oficjalnej 
cięści uroczystości odbył się 
wykład inau~urnl'yjny prof. 
dr Stefanowskiego pt. .,Wal­
ka chirurgii z urazowotc1ą". 

Zlot korespondentów 
,,Głosu Robotnicze~o" 

W atJie!l!a tttedziel' odhyl slę 
w lokalu naszeJ redakcji zlot 
korespondcn lóu' rotJat n •czych 

t chlopskich n.a.~zej ga~etlJ 
NA ZDJĘCllJ. knre.<pondenci 
sluchajq referatu recinktnra 
nac.z.e!nego, tow . T. Gutl.:ow-

skiego. 

lapy mieszadeł !zdjęcie 2' l~ISPUhow.era mi szach Iranu wraz z malżon-
Mijajq god~iny DyrektM PARYZ, 3„10. 

LeU>C'Jlik chodzi od maS!T/nY Opublikowany dnia ~ bm. oficjalny ką z wielkim zad owo len iem 

do nl.as.'Y''"· od urzn-'zenin 'omunikot 0 stanie zdro„ia prety~•n· i prZYJ ~li ?Japroszenie K. J. Wo- Jak wynilta z donlesic1i prasy francuskiej. ll~lll!Pił'nil' I wyja~d do fa.r.gcru sułtana Rn1 

Kryzys polityczny w Maroku 
M lf4ł. •a USA 1twierd1a. i,_ Eisenhowe1 usłta1· 1 

do urządzenia Spoglqd~ nn ,a1 "~ na pewno im~cten••. 1odnai ros1.ylowa i udadzą się z wl- Arary nie wpl;vnęly na poprawę ~ytuac:ji polilynnt>j w Maroku. Jak u·iadomo, po w~jez· 

teqc1ri. ; manometru. M1!c:v <Ian 1•9° rdrowio 1••1 
dobrr. 

10
'"P•••· zytą do ZSRR w maju lub w dzie sułtana plan francuski 11rzl'widywal ulw•1rzenie 3-osohriwe.1 rad) re&en„~jnrj. Jedn~k-

w tura , tętno arat ciśni•nie krwi - not• I 

od c211su do czasu tylko rw· .,,aln<r. czerwcu 1956 r. ie rada do lc!J pory nie zostala utworzona, a u.e_i·awnienia sułtana pr~ejąl Jego krewn;v 
ca1qc inkqś krótką uwage Abdulla Ha.lid. 
lnb pyl.anie !;::=========================:::::;:, 

W knńcu twa1'Z mu się " Przeciwko tej decyzji ostro 
roz1nśnia Prosi . nas tta dól 1.aprnte.<towaly parua nac.1·•na-
d.o pakowni Sekretarz or- liqycwa „J,liklnl" 1 „demirkra-
gan.imcj1 partyjrte1 tow Rrrśz tyczna partia n•epudle1;l<•Ści". 
już tnm na na.~ czeka. Obie partie p•>dkre'lają, że 

- Pros~ę. zobaczcie, ot:J fakt. 1i do te1 pnry nie pow~rn-
nas~ p1 er111~~Y teqorocznu ta rada re.:ency.ina je't 
c·ukin' l~dięcie 31 ,pi·zecm.v z poro1.um1emem o-

Orl tego momentu p72?' 
pnnad ęo dni i nory a1u 1111 s;ągniętym pndcza, r1•K •wan 
l'hwile nie prze,tnnie d11mil . francu.,ko • ma1·okańsk•ch w 
korrnn wl<ladów n•trn11·•kic1' Aix-le.< Baim i p1rdc·1.a.• rnz-

W O<trrnvnch hnw1em - mów , byłym 'ułtanem Ben 
podohnie iok w r a/ym kr.1· Ju~.•efem na Madaga-kar!e. 
iu - ">HJrtt'?e!a <ię lcrnrtp•t· Parua „lstiklal" oświadc·zyła . 
11ia I HiO OOO tf/n Tyle bo- że decyzja la Jest wynikiem 
wtern U1n c:ukrtJ mu1n11 H~y„ naci.:ku 1>rgani1.ncj1 kl"'IJ 1n1;i l-

urnd••kr11pcf •1' nxtatn1m rv ne1 - „Z\viązek Z\volenn"ków 
ku Sześciota tk1 

obecnoścj francuskiej w Ma,. lei '""'0 - A, „ 

roku", ,.Istiklal" zaprot!'stowal j 
„prlec1wko dz1alalnnśc1 ekstre-1 
mistów franeu>kich 1 p11.ec1w­
ko 'tannw1sku władz fran­
cuskich w Ma!'oku"„ 

Alojzy Firu·anek 
prezesem 
Pań~twowei 

Komisji Płac 

WARSZAW A. 3: 10. 

Sytuac .1a w Mamku sknm­
plikowala się w zwią?.ku z 
lym. że w śrndk„w.vm pa:.;m1e 
c;ór Atlas na p11gr;in1C'7.u h1:;z.­
pań.,k1ego Mamka •1raz w in­

nych okręgach wvbuchlv po­
w.;tama plem ion które d11kn­
naly napad.ow na francuskie 
pr> .• terunk1 Wo.J,kuwe D"wńdz- 1-'r~1.c, Rady M1mstrów Pr>­
Lwo franru.<kie rwcił" rfn wal- wol<lł Al„ 11ego r1rganka, d<>-
1, i z plem111tl1Jm1 nowi> iedno- tychC"r.H,owegr. sek • Pfar1a 
~!ki wojskowe, m. tn od<i1.1ały CRZZ. na <t"n11wi~ku pre?.e­
lotmctwa, cz.ołi,:ów l a.!Ly lenf. sa Pan>lwvweJ KomisJi Płac. 
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Jesteśmy członkami 
jednej rodziny, 

której na imię 

LUDZKOŚĆ 
Ziazd burmistrzów we Florencji 

Zofia Wasllkowska 
Hkreton CRZZ 

W lO roczmcę powstania 
• 

S1.viatowe; F'ederar;i Zwiqzk·ów Zawnd-0wych 

Historyczna zasługa ŚFZZ 
przed 10 Jaty na kongresie w Paryżu 

została powołana do życia $\\datowa 
F .ederacJa Związków Zawodowych. Po raz 
p :erwszy w h'storii ruchu zawodowego po­
wstała organiwcj:8 o zasięgu światowym, 
która skupiła związki zawodowe z krajów 
obozu socjalizmu _oraz z k•ajów kapitali­
styco:nych i kolon18lnych. W kongresie pa­
rysk:m braH udzial delegaci krajowych 
central związkowych Związku Radzieckie­
g~, Pol.ski, Francji, Wielkiej Brytanii, Sta­
now Z.iednoczo;iych, Indii, Australi i i wie­
lu innych krajow Europy, Azj.i, A!ryk • l 

mimo rozłamu dokonanego w 1949 r. prze.z 
socialdemokra.tycme centrale zwi<1zkowe 
- liaba członków wzrosła do około lis mi-
1 ionów,. a zasięg oddzialywa.n:a jest wie­
lokrotnie szerszy. Zawdzli:cza to Swi.awwa 
Federacja Związków Zawodowych przede 
wszystkim temu, że pełniła zawsre i pełni 
za.s~czylną. rolę rzeczywistego reprezentan­
ta m teresow klasy robotnicz.ej, rzecznika 
jedności wszystkich lud21i pracy. 

-1 
ł\iadomości 

Po ~ecvzji ONZ 
NA ZDJĘCIU: (z lewej) m!od ?i paryżanie demonstrui<t prze-

ciwko wy~ylaniiL wojsk francuskich. do Algeru; 
(po prawej) . delegacja żon i matek żo!nierzy w11sylan11ch 
do .Afry~i Polnocne; prz11b11!a do Prezydium Rady Mini­
strow z ządaniem wstrzymani!l wyjazdu najbliżs::ych.. 

Jak Już donosiliśmy, dnia 2 bm. rnp0cozął się we Floren­
cji zjazd burm.is~rzów stolic krajów całego świata, zwołany 
przez Ra.dę l\fieJską Florencji z inicjatywy burmistrza -
chneścljańskicgo demokraty - Glorgl0 La Pira. 

Na pos;~eniu inau~racyJ- cji. Należy przed~wlć 
nym. La Pn-a dokonuiąc ot- zn.aczenie m iast, podkreślić 
w~rcia .ziazdu ,,.-ygło~ił prze- bezsprzeczne prawo, które ma­
mo"'.1em~, w klórym m. m. ją do nich przyszłe pokolenia, 
powied~1ał: . nasze pokolenie nie ma prawa 

Ameryki. ' 
W .1949 r. prawievwi przywódcy związko­

wi, idąc na rękę organLzatorom „zimnej 
woiny", spowodowali wystą.plenie ze Swia­
towej. Federac}i Związków Zawodowych 
Brytyjskiego Kongresu Zwią.zków ZawodQ­
wych i Amerykanskiej Centrali Pn.emy­
slowych Zwią~ków Zawodowych. Stworzyli 
oni wraz z kilkoma innymi związkami 
tzw. Mię<l'zynarodową Konfederację Wol­
nych Związków Zawodowych. Pragnęli w 
ten sposób doprowadzić do upadku SFZZ. 
Te posunięcia nie oslab]y SFZZ. Rozwija­
ła się on.a nadal zyskując poparcie milio­
nów robotników i pracowników. 

Pol.ski ruch zawodowy od poczatku ist­
nienia światowej Fede1-acji Związków Za­
wodowych konsekwentnie realizował jej 
program działania. Delegaci polskiego odro­
dronego ruchu zawodowego brali udział w 
kongre.sie paryskim. Przedstawiciele pol­
s!c:ch związ.ków zawodowych wchodzą do 
wladz Federacji. Branżowe związki zawo­
dowe aktywnie uczestniczą w międzynaro­
dowych 7.d'7.eszeniach, zwl.asZC?.oa w Mi~zy­
n.a.rodowym Zrzeszeniu Górników, którego 
przewodmczącym jest przedstawiciel Pol­
ski, i w Międzynarodowym Zrzeszeniu 
Włókniarzy i Odzieżowców którego siedzi­
ba znajduje się w Polsce. ' 

z Franeji 

DECYZJA RZĄDU 

FRANCUSKIEGO 

Głosy prasy zachodniej 
o decyzji rządu Faure'a 

„Stolice całego śwl8ta :re- tego lekceważyć. Zapewnienie 
s~ly się we Florencii Po raz pokoju nie może zależeć wylą-

1 

P:~i:vszy w atmosferze brater- cznie od akcj i podejmowanych 
sk,ei zgody. W dniu dz1s1eJ- przez wielkich przywódców 
szym. W~chodu . i Zachodu ni~ politycznych poszczególnych 
dzieli JUZ bariera 111eufno.śc1. narodów, zapewn:enie pokoju 
!",ączy ie pom<;>st . nadziei i jest najżywotniejszym intere-

Jak już donosiliśmy, dnia 2 
bm. w godzinach wieczornych 
odbyło się pod przewodni­
ctwem prezydenta Francji, 
Rene Coty posiedzenie gabi­
netu. 

W sprawozdaniu z te!(o po­
~iedzenia agencja France 
Presse podaje, że rząd francu-
5ki, poza odwola'niem sweJ de­
legacji z obecnej sesji ONZ. 
pt»tanowit zawies.ić udzielanie 
sekretarz.owi tej organizacji 
wszelkich informacji dotyczą­
cych francuskich terytoriów 
Eamorskich. 

Departament Stanu wstrzy-nał się od oficjalnego komen­
przyJa~m Powinn iśmy obec- sem całej ludzkości". 
n;e dac wyraz temu, że naro- , . 
dy Wschodu i Zachodu są .Koncząe . przemówienie LI. towania. dec72ji rządu francuskiego. 

ca.ly problem członkami jednej rodziny, Ptra wyraził. „g~ę1?°ką wdzię-Natomiast prasa amerykańska. rozpatruje 
której na imię: ludzkość". cznuść ~la wiełkiei czwórki -z różnych punktów widzenia.. 

„New York Times" pisze w 
poniedziałek, że ' uchwala 
Zgromadzenia Ogólnego by:n 
„poważnym blędcm''. Dziennik 
podziela stanowisko delegacji 
francuskiej, iż „Alger jest IP­
galnie częścią Francji, na któ­
rą, w myśl Karty nie rozciąga 
się jurysdykcja ONZ". Pod­
kreślając (akt, że za umie-

Organ FPK „Humanite" Burmistrz Florencii sprecy- Bul_ganma,, Eden'.l• Eisen.ho~e-
stwierdza, że bojkotując ONZ zowal n;;&tępnie cele zjazdu. ra I F~ure a, klorzy .dą~yll w 
i grożąc odroczeniem podróży „Po pienvsze - oświadczył Ge.new .e do. ~pewmema po­
prcmiera Faure'a do Moskwy, La Pira - mus1my podkreślić koiu 1udz.kosc1 • 
rząd skierował politykę fran- znaczenie miast dla ludzkości. r 
cu~ką na „niebezpieczną dro- W obliczu niebezpieczeństwa :------------­
gę", a to w szczególności ze wojny atomowej odczuliśmy, 
względu na fakt, że za kilka 1 jak drogie są nam miasta, w · 
tygodni odbyć się ma w Gene- I których w ciągu wieków całe 
wie konferencja ministrów I pokolenia nagromadziły skair­
s.praw zagran:cznych. „Praw- by swej kultury. Po drugie, 
dą jest - pisze dziennik _ 1 zadaniem naszym jest wyka­
że obłędna polityka rządu 1.a.ć nową ogromną odpowie­
francuskiego w Afryce Północ- dz:.i;ilność, jaka spoczywa n.a 
nej lak bardzo izolowała go w politykach. Miast.a nasze nie 
międzynarodoWPJ opinii publ!- mogą być skazane na śmierć". 

Delegacja 

Swiatowa Federacja Związków Zawodo­
wych była i jest gorącą orędown'czką jed­
ności dzi.al.a.nia wszystkich związków za­
wodowych. Wychodzi ona ze słusznych za­
lożen, że interesy klasy robotniczej całego 
świata są wspólne, że dą2enie do poprawy 
wa.runkow bytowych, do zagwarantowania 
praw i swobód demokratycznych i do po­
kojowego współżycia łączy wszystkich lu­
dzi pracy. iMoże to i powinno stanowić plat­
formę . współdziałania wszystkich organiza­
CJ·i związkowych. 

Delegacje polskie biorą udział w między­
naorod.owych konferencjach związkowych, 
dając niejednokrotnie cenny wkład w ich 
pracę, jak to miało miejsce np. w ostat­
niej europejskiej konferencji związków za­
wodowych, J)OOwięconej sprawie walki 
pr7..eciw remilitaryzacji Niemiec. W Polsce 
odbyła się w ub. roku VII sesja Rady Ge­
neralnej Swiatowej Federacji Związków 
Zawodowych. Przejdzie OM do historii 
międzynarodowego ruchu związkowego 
na sesji . tej bowiem uchwalono Kartę 
Praw Zwi_ązkowych - potężny oręż klasy 
robotmcrei w walce o prawa i swobody de­
mo1uatyczne. Popierając w pełni założenid 
Sw1a.towej Federacji Związków Zawodo­
wych w walce o jedno~ć d2lialanla mas pra­
cujących, polskie związki zawodowe roz­
szerzają wspólpra-cę i wymianę delegacji ze 
związkowe.ami różnych krajów. Rokrocz.nie 
przybywają do Pol&ki liczne delegacje 
zw;~zkowców z Europy l Azji na dzień l 
Maia i z okazii innych uroczystości ogól­
nych lub związkowych. 

OSWIADCZENIE MINISTRA 

I PINAYA W ZWIĄZKU ' 

szczcniem sprawy Algcru na 
porządku dziennym glosowaly 
pafrstwa „bloku radzieck:ego" 
i „bloku azjatycko-afrykal'!-

Rady Najwyższej 

ZSRR 

Z PROJEKTOWANYM 

WYJAZDEM OO ZSRR 

Agencja France Presse do­
nosi: 

Jak stwierdzają w kotach 
dobrze poinformowanvch mi­
nister Spraw Zagra.mc~nych 
Pinay przyjął w dniu 3 paź­
dziernika charge d'affaires 
Związku Radzieckiego i zako­
munikowal mu, że rząd fran­
cuski woli odłożyć wizytę w 
Mo~kwie ;na czas póiniej~zy. 
Rząd francuski uważa bo­
wiem, że w związku z ostatni­
mi wydarzeniami w ONZ oraz 
z reakcją francuskiej opinii 
publicznej, obecna atmosfera 
nit sprzyja tego rodzaju wizy­
cie. 

W Maroku 
leje się krew 

skiego" „New York Tir1'es" 
uważa za smutne „że delegacji 
francuskiej nie poparty" Fili­
piny i nawet tacv czi on ko wie 

cznej, że zachwialo to całym „Oto i.slota zagadnienia -
s}·stemem zachodnim". · powiedzi.ał burmistrz Floren-

NATO, iak Grecja I Islandia". ·i-'=-----------------------­
Te ostatnie pai\stwa - zda­
niem „New Yorlt Times" -
„pogwałciły pakt allantycki, 
który wyraźnie wziął pod swą 
obronę alger>ki departament 

" ":::;1 ... :::ill"lll~:~:::irv„V" J"ł!l~~~~'l"""IJ~;~~11llllllll J mm ,111111 li h1111dl\1A.~l11! dlUh llullt.111~~ 
i • * • BEtGfJSKO-RADZIECKIE Sanlfogo cf• Clllk, '"lolo ul>itych 5 

STOSUNKI HANDLOWi osob . i. I h odnl I 

•• Times" traktui·e dccv_ zję ' w•• nnyc 
00 0 

rany. 

F'rancji". 

W stocxnl Tomise odbylo •i• Jł)lKt„ Spł'cWICq kcrtoe.&tofy J•tł j~ J uciff• 

rządu francuskiego jako „kul- CI•nie no wodę $1ot11u „Jałcub Swłer- ll~ków wyścigów, lctóry &tracił ponowa· 
minacyjny punkt dJugiego sze- ,ii cHow" o wyporności s.200 ton, Jhud.o.. ni• tuad łcłerownicq I na włłal.u wpadł I 
regu protestów, z jakimi \\'Y- wanego no 1omówienie Zwlqdcu Ro-- w tłum wMł1ów. 
stępowały mocarstwa kolo- . dziec~!•90 puez belgijskq "'""' RZĄD WtOSKI NA OSWIATĘ 
ninlne przeciwko próbom in- "~~e'u;0<,ysto!d wzł4łl udriol rocke rllZEZNACZA ZALEDWIE 9,

5 PROC. 
, ambaoady Z5RR w Belgil M. F. Kun- SWYCH WVDATKOW 

terpretowania Karty NZ, jako d Mlnl<t0< Oiwi<>ty Wioch, socj<>ldemo· 
k 

mW1, pr.:c ~tcwiclel handlowr ZwlqRu 
a ·tu oskarżenia koloniali7.n1u· 1

• I ł(ad:iedtiego L. A. Fła1in oraz pned- ltroło Rossi, o.Swiadc:tył poda:ot debaty 
,,Daily Telegraph11 na\\·iązuje \ stc:w·iciel& firm„ ,,Boel" i spoleczeństwa poriamenlarMj nad projctklem budietu 
do faktu, że \Vielkie]· B.y ta- ,:.;...e.9ijlkiego , Ministerstwa Oświaty, ie Minlshustwo 

~ to nie po.siada dosla.t~:znych 1orodków 

nii groziła debata nad drażli- ' PERON ~RZYłvt finansowych do prcwochenia •kut..:inej 
wą sprawą Cypru 1 pisze: DO PARAGWAJU "elki z anałfobetyrmem. Stwierdził .., 
w· lk ta I Apenc]a France P'r•t.1• donosl ftCI r6wnłeł, ie duia iłoSC: rodt~cOw nie po· 

.. te a Bry n::t mog a się I p'ldSt!"lwie komunikatu rodio parog~Clj• 1y'4a ·-~Ich dz.ied .,, og6łe do nkół. 
znalelć \V ana1o,gic7.ncj sytua- sk1f!go, ilt b. pr&tydent Arg•nrtn'f P• llołć studentOw we Wloszech 1mnie-j· 
cji, je..~li chodzi o sprawę Cy· ron pnybył dnia 2 bm. do stolicy P•· N'Jła ,,. o !O proc. I w porównaniu J 

pru. Poniewaz Francja udzie- ragwaju - Asundon. 1P41 rok;.m. 

l
'! · t j 0$WIADCZENiE KAPITANA Deput-onl 01>02ycyjnych pcu111, rn. 
I a nam poparc~ W e s.pra- STATKU ANGIELSKIEGO „TEFKROS" 'n. komunl<ta Borrolli, poddali 011,..j 

wie, Grecja głosowała prze- J k do sł Ho k k krytyce po•tłtpowanio nqdu, kłi>ry w 
ci\vko Francji w spra\vie A I- de:t O:Je:ji Un!ted ngp,~,u kap~=~p= ptOj•lc~i• budietowym pne1nouo nG 

geru. Te kłótnie w łonie soju-1 9lelski.ego statku uTefkros11, który w O:.Niat• zaledwie 9,5 proc. swych wydat­

wyjechała 

do Ju1101lnwii 
3. bm. wyJechala do .lu­

g11Sła.wil na ui.proszcnie 
Skupszczyny Federacyjnej 
Ludowej Republik! Jugo­
sławii dele1acJa. Rady Naj­
wyższej ZSRR :i: 11rzewod­
ntcząrym Rady Związku 

Rady Najwyższej ZSRR A. 

P. Wołkowem na czele. 

Częściowe wyniki 
wyborów 

w lndonezli 
Kores.pondent agencji As­

snciated Press donosi z D7.a­
karty, że według nieoficjal­
nych częściowych danych do­
tyczących w przybliżeniu za­

Toteż w praktycznej dz'alalnoścl Swlato­
wa Federacja Związlców Zawodowych rea­
lizowała i realizuje coraz szerzej jedność 
dzi.alania lud7.i pracy. W licznych bojach 
stnijJrnwych we Francji, Włoszech, Niem­
czech zachodn:ch, w Anglii zw:ązkowcy 
należący do różnych organizacji krajo­
\yych i międzynarodowych wystepują 

wspólnie. Rośnie ich świadomość klasowa 
i poczucie jedności. Wbrew reformistom, 
głoszącym teor:e o „wspólnocie intl'resów 
kapitału i pracy", klasa robotnicza w kon­
kretnych walkach o prawa ekonomiczne i 
politycme i w praktyce dnia oodz'ennego 
przekonuje się nie o jedności interesów 
między kapitali!;tami a robotnikami, lecz o 
jedności interesów wszystkich ludzi pracy. 
W dyskusji nad kartą praw twiązkowych, 
uchwaloną w ubiegłym roku przez Swia­
tową Federaeję Związków Zawodowych, i 
obecn.ie w walce o jej wprowadzenie w 
życie, biorą udział liczni zw'.ązkowcy, nie­
zależnie od swej przynależności organiza­
cyjnej. W walce o pokój, o zakaz broni a­
tomowej, o rozbrojenie. przeciwko wskrze­
szan:u mil!taryzmu niemieckiego, o bez­
pieczeństwo zbiorowe, występuje szeroka 
jedność dzialania pomiędzy org&nizacj<.mi 
związkowymi, wchod1ącymi I n'e wcho­
dzącymi w sklad ~wiatowej Federacji 
Związków Zawodowych. Uwidacznia się to 
m. in. we Fr;,ncjl, w kraj.ach skandynaw­
skich, w Anglii , w JaponiL 

Z roku na rok zwiększa się zasięg wpły­
wów SFZZ. Jf.'Śli 10 lat temu Swiatowa 
FedMacja Zwl11z.ków Zawodowych skupia­
ła 67 milionów cz.łonków, to obecnie -

Obecnie, gdy p0 konferencji genew&kiej 
zarysowały się nowe możliwośc1 odtpręże­
nia w sytuacji międzynarodowej i utrwale­
nia pokoju, otwierają si~ również nowe 
perspektywy przed międzynarodowym ru­
chem związkowym. Zwycięstwo idei poko­
jowego współistnienia między państwami o 
różnych systemach sipołecznych świadczy o 
bankructw:e polityki tych prawioowych 
przywódców związkowych, którzy ~ją na 
pozycjach niemożliw<JOCi wgpól:pracy związ­
ków zawodowych reprezentujących od­
mienne poglądy polityC1J11e. Idea, reprezen­
towana stale i nieodmienn'e przez Swiato­
wą Federację Związków Zawodowych, o 
możliwości i konieczności w9pó!działania 
wszy1'tl-:ich związków zawodowych, o 
jedności interesów klasy robotniczej we 
wszystkich podstawowych sprawach, a 
przede wszystkim w sprawie pokoju - sta-· 
je się coraz bardziej powszechna, o~a.m:a­
jąc.a naj~1.ersre masy. W tym też leży pod­
stawowe historyczne znaczenie l hbtorycz­
na zMługa. Swiatowej Federacfl Zwh1zków 
Zawodow:vch - która hulo walki o 'ed­
ność postawiła na czele swoich za.dall pro­
l'r&mowych i konsekwentnie wprowadza Je 
w życie. 

Według d""l.oloń > lltabatu (Marol<o 
łfoncuskie), oddtloly francuskich w<>ld< 
•~lonialnyich1 wspierani pnei czołgł I 
samoloty, rozpKz•lv w ponl1d1lał•k 
efensywę prte.ciwko kilku tysiqcom pow­
&tanców, kt6n:r operujq w okollcach 
górskich I olłatnlo ~okon~i wypadu na 
miasto I mmou:ter des Mormouchos w 
ł;odlilowrm Ałłosi•. Poduas bitwy w 
łJm mia;cie 19inęło około 100 .010b. 

szu atlantyckiego są już same I orto1n1ch dniach zo1tal ostrutłanr ~ów. 
· d k d . u przłt samoloty c1angkaluekowH::e1 STRAJK KIEROWCOW 

przez się na er SZ O liwe • Allan .Russel Marchant o!wiadczyl, Io ZAKtADOW HAVllLANDA * * * napa!<: samolot6w czongkołnekow· W TORONTO 

iedwie 20 proc. wyborców in-f­
donezyjskich, Partia Narodowa z 
b. premiera All Sastroamidjo-
jo zdobyła już 3.397.260 gło-

frontu 'Walki o plan 
Francuska prasa burżuazyj- skich na jego stat~k miała „charolcter Ag&ncja United Pr•ss donosi 1 Toron· 

na uważa rea'kcję rządu fran- 1 ~ór? upl<_1nowany ·' Samoloty czang· to, ie 1.600 członk6w 1wiqzku zowodo· sów, partia rządząca Masjuml 
- 2.208.477, partia komunisty­
czna - 1.939.529, partia m;J­
zułm;;ńska „N0hdalal - Uia-
1:-ia" - 1.533.183 glosy. * ~ * 
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i W związku z pewną deklaracją 
Od genewskiej konferencji mi­

nistrów spraw zagranicmych 
dzielą nas tylko tygodnie. Toteż 
z uwagą śled7.imy wszys<:.y wyda­
rzenia, jakie tę konferencję pop:7.C­
dzają. Z przyjemnością przyjmuje­
my takie ośv.-iadczenie, jak np. mi­
nistra Spraw Zagranicznych Anglii, 
MacMillana, który powiedział nie­
ciawno. że min.is.trowie s.praw za• 
graniCJŁilycb pow:nni rokować nie 
„z pozycji siły", lecz z pozycji rów­
ności. Podpisujemy się pod &łowa­
mi ministra Spraw Zagranl=ych 
Fr<incji, który przemawiając na X 
~e$j\ Zgromadzenia Ogólnego Naro­
dów Zjednoczonych oświadczył: 
„Jesteśmy zdecydowani utrwalić w 
październiku w Genewie to wszys-t· 
ko, co zostało potwierdzone w Gene~ 
wie w lipcu". A w lipcu w Gen.ewie, 
3ak pawled-z:iał mlnls.ter Pinay „sa.e· 
fowie czt.erech mocarstw potwier• 
dzili wspólną wolę stworzenia wa­
runków trwałego odprężenia i zało­
zenla fundamentów pokojowego 
ws.pótistnienia między pań&twam\., 
niezależnie od różnicy ich systemu 
politycznego, goopodarczego i s.po­
łecznego". 

Gdyby tak pokój można było zbU· 
dQWać na słowach, oświadczeniach 
czy deklaracjach, to niewąt.pliwie 
już dziś moglibyśmy · mówić, że po­
kój został utrwalony. Nies.tety, tak 
nie jest. Pokoju nie z.budują słowa. 
Pokój mogą zbudować tylko czyny. 
A u przedS>tawlcieli mocarstw za­
chodnich od słów do czyn&w dale­
ka, bardzo daleka droga. 

Przed paroma dniami w hotelu 
„Waldorf-As-toria" w Nowym Jorku 
zebrali się mini;tro;łie spraw za­
granicznych 3 mocarstw -zachod­
nich. Zebrali się, by ustalić wspólną 
taktykę wobec ZSRR na pażdziern:­
kowej konferencji czterech w Ge­
newie. Przypomnijmy, ie opracowa­
ne przez szefów rządów dyrektywy 
mówią wyraźnie o wspólnym dzrnla­
niu pr-zedstaw !cieli C?.terech mo­
ca r9tw. Rzecz jasna, że zwoływa·nie 
teparatystyczne.i konferencji dla o­
mówil'nia wspólnej t.aklyki stoi w 

spn:eczpoścl z tą zasadą, natomiast 
może nasuwać myśl, że ministrowie 
spraw zagranicznych 3 mocarstw za­
mhrzają w Gooewie w t<?j czy 
innej postaci nawiązać do niesław­
nej przeszłości, kiedy to mocars-twa 
zachodnie usiłowały przemawiać do 
Związku Radzieckiego z pozycji „po­
lityki siły". 

Sama deklaracja opublik()Wa.na w 
wyniku tych na.rad może nasuwąć 
podobne przypuszczenia. Cóż bo­
wiem powiadają pan-OWie Dulles-, 
MacMillan l Pinay? 

Stwierdzają w s.weJ deklaracji, te 
Niemiecka Republika. Demokratycz­
na jako pań9bwo nie Istnieje, a rz.ąd 
Adenauera reprezentuje cale Niem· 
cy, I jedynie Niem.leaka Republika 
Federalna, jak twierdrzą, może być 
uprawniona do przemawiania w 
imieniu Niemiec w sprawach doty­
czących zagadnień międzynarodo­
wych. W innej oz~ci deklancjl 
stwierd:r;ają oni, że granlce Niemiec 
winny jakoby zostać ustalone do­
piero w traktacie pokojowym. Tyle 
w dekla.racji. A iak wyglądają ich 
plany od.nośnie zjedJOoczenia Nie­
miec? O tym deklaracja ani słów­
kiem nie wspomina, a zważywf!tLy, 
że narady były tajne, musimy o­
przeć się na głosacli prasy i wypo­
wiedziach polityków zbl~onych do 
ministrów s.praw zagra.niemych 
trzech mocarstw. Z głosów tych i 
wypowiedzi wynika, że mocars.twa 
zachodnie nadal obs.tają przy st.a,no­
wisku, że należy najpierw zjedno­
cr.yć Niemcy i włączyć je do paktu 
atlantyckiego, a na&tępnle dop'ero 
myśleć o utworzeniu systemu bez­
pieczefrstwa w Europie. 

Nie chcąc widzieć i ~lnieni.a Nie­
mieckiej Republiki Demolkraiyez­
nej mini3trowie Dulle.s, MacMiilan 
i Pinay ki;oczą utartymi szlakami 
polityki, która ongiś przez cale la­
ta polegali n.a negowaniu i!Otn'eni.a 
Związku Radzieckiego, na negowa­
niu przykrej dla nich rzeczywisto­
ści. Jest to polityka wiary tylko w 
to, w co je.st przyjemnie wierzyć. 

Nie ulega wątpliwości, ze mocar­
stwom zachodnim byłoby przyjem­
niej, gdyby iwniaro tylko jedno 
pat'lstwo niemieckie, w którym wła­
dzę tprawowałby k:inclerz Ade­
nauer. Jednak tak n ie je.st. Istnieją 
dwa pafrstwa niemieckie, a jedno 
z nich-Nlemiecka Republika Demo­
kratyczna, uznana juz przez szereg 
państw i utrzymująca stosunki go­
spodarcze ze stu krajami, jest taką 
samą rzeczywistością. jGk rzeczyv!l­
stością jest Niemiecka Republika 
F-cderalna. A że prowndzi inną po­
litykę niż NRF, że nie chce, by w 
catych Niemczech władzę sprawo­
wali junkrzy i kapitaliści, że po­
stawiła sobie za cel utworzenie ta­
kiego zjednoczonego pail.&twa nie­
miecltieg<>, które Już nigdy nie by­
łoby siedliskiem militarystów i 
ognbkiem wojny - to już inna 
sprawa. Może to się nle podobać 
rządom mocarstw z.achodlnlch, ale 
to odipowlada dziesiątkom milio­
nów ludzi I w żadnym stopnlu nie 
zmieni to faktu, że NRD istnieje i 
st.ale wzrasta jej autorytet w świe­
cie. Zreslltl\ sam kanclerz Adenauer, 
nawiązując stosunki dyplomatycz­
ne z ZSRR, a więc państwem, któ­
re od dawna uz.naje i utrzymuje 
stosunki dyplomatyczne z NRD po­
średnio, jak podkreśla to prasa UJ­

chodnia, pogodził się z istnieniem 
NRD. A mocantwa zachodnie? 
Zwróćmy uwagę na jedno zdanie 
dyrektyw opracowanych przez sze­
fów rzadów czterech mocarstw. 
Mówi ono, że odnośnie problemu 
niemieokiego „ministrowie spraw 
1.agran icznych będą mogli poczynić 
wszelkie kroki, jakie będą uważali 
za pożądane w sprawie udziału in­
nych zaintcrc2owanych stron lub 
w sprawie konsultacji z nimi". Wy­
raźnie powiedziane w liczbie nrno­
giej. A więc chodzi chyba przede 
wszystkim o przedstawicieli Nie­
mieckiej Republiki Federalne), jak 
i N1emieddej Republiki Oemokra. 

tycznej. 
Tyle, Jeśli chodzi o sprawę Nie­

mieckiej Republiki Demokratycz­
nej. ,/!. ~eraz sprawa &ranie. Jalt 

wiadomo - a przypomniał to osta- docznle przedstawlclelom mocarstw 
tnio rząd ZSRR - problem ten zo. zachodnich zależy na tym, by stwo­
&tat definitywnie rozstrzygnięty w rzyć aitmosferę utrudniającą znale­
Poczdamie. Mocarstwa zachodnie zienie w Genewie dróg porozumie­
braly udmał w aktach, potwierdza- nia w sprawie niemieckiej. Ze wi­
jących ostateczne rozstrzygnięcie docznie mocarstwom zachodnim za­
lej sprawy w Poczdamie. Przypo. leży na podtrzymaniu na duchu e­
mnijmy przesiedlenie Niemców za- lementów odwet.owych w Niem­
mieszkałych na Ziemi.dch Z1cho- cr.ech zachodnich, dla których wY­
dnich. Jak pamiętamy, wyjeżdżali darzenia ostatnich miesięcy - a 
oni w latach 1945-46 do Niemi~ w szczególności przyznanie NRD f 
zachodnich. A działo się to zgo- pełnej suwerenności państwowej w 
dnie z decyzją m. in. amerykai'I- myśl układu z.awadego niedawno 
skich, angielskich i francuskich w Mookwie - były poważnymi I 
władz okupacyjnych w Niemczech bolesnymi ciosami. 
zachodnich. Rzecz jasna, że bez ich Rzecz zrozumiała, te deklaracje o 
udziału nie można było przesiedlić podobnej treści nie wywodzą się z 
1~a okup?wane .~rzez nich teryto- „ducha Genewy". Tak jak nie wy. 
n:im kilku m'.t;onó"':' Iu?noś_ci. A wodzi się z „ducha Genewy" plan, 
pros.la logika \\skaz.uje, ze nikt nie w myśl którego zjednoczone Niem­
~odJął.by ~ego rozmiaru akcji prze- ' cy miałyby być w całości włączone 
siedlenczeJ,_ gdyby n :e była nast~p- do paktu atlantyckiego, a pói.niej 
stw_em za.-,adniczych ro:1"5trzygn1.ęć dopiero politycy za.chodni „łaska­
pohtycznych w sprawie granic, wie" zgodziliby się na omówienie 
gdyby ktokolwiek Z Uczestników i>pQSObU zagwarantowania bez.Die. 
Poczdamu mia! wątpliwość co do czeilstwa państw europeJskich. 
osta!(eczne~o uregulow.a,rna granicy Wiemy dobrze, że blok atlantvckl 
na Odrze I Nysie._ to nie organizacja sportowa. a na­

czelny dowódca sił zbrojnych pak­
tu 11Jtlantyckiego w Europie to nie 
trener drużyny pilkankicj . Wiemv 
dobrze jakie cele przyświecaly or­
g.anii.atorom paktu allantycklego. 
Sam fakt odmówienia ZSRR prawa 
udziału w tym pakciE" wvraźnla 
mówi o tych celach. Rzecz jasna, że 
włączenie całych Niemiec do pllktu 
~tlantyckiego tylko zwiększyłoby 
~iły, potencjał organizacji wy:nic­
rwnej przeciwko Związkowi Ra­
dziecltiemu, przeciwko Polsce i in­
nym krajom obozu socjali.styczne­
go. „Nie możemy przyczynić ,;ę do 
waszego planu zjednoc1.enia Nie­
miec, nie możemy wspitrai: NATO 
- to znaczy organizacji wymier~o­
nej przeciwko nam, przeciwko 
sprawie pokoju" - mówił towa­
rzysz ChruS<zczow Adl!nauerow:. 

Co do tego, te sprawa granic 
niemieckich, a więc również grani­
cy ~ Odrze ! Nysie, została defini­
tywnie rozsibrzygnieta, nikt na Za­
ch~ie. nie. ma najmniejszych wąt­
phwośc1. Nie będ.z.iemy tu cytować 
głosów prasy, potwierdzających ten 
fakt. Ograniczmy się do przyto. 
czenia słów bońskiego korespon­
denta angielskiego tygodnika „New 
Sta1esman and Nation". Podkre­
śl.ająw, że w gruncie rzeczy w cza­
s:e mo:;kiewskich rokowań pom ię­
dzy ZSRR a NRF Adenauer musiał 
pogodzić się z myśl4, że Niemcy 
zachodnie 111e są ni"m IL-cltim Rei­
chem w granicach z l!1~7 roku, że 
musiał porzucić faktycznie, jeśli 
nie w słowach, wiele ulubionych 
zludzeJ\. „New Statesman and Na­
tion" pisze: „Spojrzenie rzeczywi­
stości w twarz nie jes• ni6dy real­
ną .siratą. To, co Adenauer utracił 
w Mo:;kwie - to mr.i:onki pusle 
pretensje". 

Jak wytłumaczyć sobie, że mirii­
strowie 3 mocarstw uważali za sto­
;owne wy~tąpic z dekl<inicją, t.<t­
wieraj11cą takie m rzonl:i'! Niestdy, 
nawet najdlużs.ze zasl&11awiani~ si~ 
n.ad odpowiedzią na to pytanie 
pnrww:lz.i do jednego wniosku: wi-

Najpierw zapewnić bezpiec7.eń­
stwo Europie, a z chwilą, gdy zo- ~ 
s~anie ono zapewni'lPe doprowa­
dzić do zjednoczer.ia Niemiec - ta­
kie jest nasze stanowisko. Utwo­
rzenie ogólnoeuropejs!dego sys1e;mu 
bezpieczeiistwa przek1cśli wszelkie 
możliwości rozpęl.:lni.i agresji w 
europie, a tym s<m1ym usunie grnnt 
,pod nóg militarystów i odwetow­
ców rochodnio-niemieck.ich. 

"1', GUMOWSKI 

dne w 98,S proci.. odpadkowe nie nastąpi gwałtowny spadek 
w 104,8 proc., tka.lnie w 98,2 produkcji. 
proc„ wykończalnie w 100,2 
proc. 

Jak z przytocronych liczb 
wynika, sytuacja była zła. 
Zdawało sobie z tego sprawę 
kierownictwo Centralnego Za­
rządu, zdawały sobie z tego 
sprawę kierownictwa politycz­
ne i techniczne zakładów. Plan 
w dwóch decydujących ogni­
wach - w przędzalniach śred­
nioprzędnych i tkalniach nie 
był wykonany. 

Należało się więc a~e­
wać, że nasl!lPI konieczna mo­
bilizacja sił i środków, że już 
we wrześniu odrobione bęc:ą 
zaleglości. Niestety, liczby 
mów•ą co Innego. Wprawd:lie 
pnędu.lnle średnlopnędne 1 
tkalnie w pełni zreali7,owały 
swe zadania (100,7 proc., 100,l 
proc.), ale uzyskane nadwyżki 
s~ znacznie nlższ.e od nledobo­
r6w. Poza. tym dla. odmiany 
nie wykonały planu przo,:dzal­
nie cienkoprzędne (99,3 proc.), 
I wykończalnie (98,6 proc.). 

Jak do tego doszło? Przecież 
już od Lat trzech nie byto wy­
padku, aby wykofrczalnie n1e 
zrealizowały swych za.dan mie­
sięcz;nych. Kt.o tu zawinił? 

Odpowiedź jest jedna 
Za.kład „D" ZPB im. Słallna 
(dyrektor tow. Woźniakowski), 
uzyskuiąc ml.edwie 82,6 proc. 
pla.nu. Nie pomog11 tu żadne 
wyjaśnienia i tlumaczenia. 
Winne jest wyłącmie kierow­
nictwo. .Z.atkład miał towaru 
pod dosta.tkiem, Niektóre do­
stawy były trochę opóżnione, 
ale nie na tyle, aby uniemoż­
liwić pełne wykonanie pl.anu. 
Malo tego, zakład ten prawem 
kaduka powiększył normaty­
wy zapasów do kilku milio­
nów metrów. 

Stanowczo źle się dzieje w 
ZPB im. Stalina. Przede wszy­
stkim w wykończalni. Ale nie­
mniejs-ze pretensje trzeba mieć 
do kierownictwa Zakładu „C". 
Jedna z największych tkalni w 
Polsee. o boga tych tradycjach, 
posiadająca w porównaniu z 
innymi bardzo dobre warunki 
lokalowe - planu nie wyko­
nuje (wrzesień 95,9 proc.). 

Towa.rzysze z Centralnego 
Za.rządu mówią; „Zakład „C" 
popmwia s:ę, ma wyniki lep­
sze aniżeli w poprzednim mie­

Wiele wskasuje na to, te 
CZPB-Pólnoc jakoś nie po­
trafi pn;eprowadzlć ssero­
klej moblłlzaojl zakla.dów 
churn11cych slę w tyle. Przy­
kład? Ba.rdziej zaintereso­
wano się w ostatnim mie· 
siącu tkalniami i przędza!• 
ula.ml średnioprzędnymi i.„ 

_ „n„wa.llły" wykończalnie, 

Oczekujemy w paździer­
niku zdecydowanej popra• 
wy wyników w całym prze­
myśle bawełnianym, jako że 
dotychczasowa sytuacja jest 
co najmniej niepokojąca, a 
istnieją wszelkie warunki 
ku temu, by plany realizo­
wane były we wszystkich 
wskaźnikach i przez wszyst-. 
kie zakłady. 

* * * 
Przemysł wełniany na~ępu­

jąco l'Jl'ealirował plan wru!Ś· 
niowy: przędzalnie czesanko­
we - 106,8 proc„ przędulnle 
zgnebne - 102,9 proc„ tkal­
nie - 102 proc., wykońeulnle 
- 98 proc. 

Sytuacja barollQ podobna do 
lst.niejącej w przemyśle ba­
wełnianym. Wz.rosła znacznie 
w po.równaniu z sierpniem 
produkcja w przędza!niach i 
tkalni.ach, poprawił.a się jej 
jakość, tkalnie i cerowalnie 
przestały być „w11skimi gar­
dłami". cały jednak dorobek 
.zaprzepaściły wykońcmlnie. 

Wynika z teg>:J, ż~ Centralny 
Za.rząd musj bardro troskliwą 
opieką otoczyć oddziały, decy­
dujące w ostateci:nym rachun­
ku o zaopatrzeniu rynku, o 
zaspokojeniu żądań i potrzeb 
konsumentów. 

• * • 
llorpoczęllśmy wykonywa• 

nie :rada.n oatatnłeg0 kWllrta­
łu Planu 6-Jetnlego. Każdy 
dzle1i jest tera:r: ważny i dro­
gi, każdy d:r:leń ma decydują­
ce znaczenie. Dlatego koniecz­
na. je~t pelna mobilizacja. 
wszystkich załóg, całego per-
50nelu technlczneito I Inżynie­
ry Jnego. Potrzebne Jest szcze­
gólnie wycz.ulenie kierownictw 
centralnych zarządów na 
wszelkie wahania w produk• 
cii. 

siącu". Zgoda, ale poprawa ta . Plan osłatntero roku Szeł­
jest nie wysta~·czająca, n:e da- clota.tkl musi być wykona.ny w 
je ona żadnej gwarancji, 7.e po pełni 1 we w»Jatidoh WłklLŹ• 
miesiącu czy dwóch znowu nika.ch. 

~. 
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Trzy kierunki szkolenia 
O BIJD()\VNIC~T\VTE. AJ E TROCHĘ INACZl~r -
Sprawy wcale nie błahe 

podwójnie nam bliska 
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BIAŁORUSKlc J 

w Z·MP 
II Zjazd na­

lze.~o Związku 
podkreślit. że 

St. Bukowski giczncgo w bie-
żącym roku 

najważniej­

szym zadaniem 

wiccprzewodn:czQq Zt ZMP jest zn.ac zn e 
bog.ats7.y n;ż w 

Z.MP jest wychowan:e mlo­
dz'.eży. W reaLzacji tego 7..a­
dani.a n·ezmiernie ważną 
rolę speln i.ać powinno szko-
len:e ideolog;czne. Dotych-
czasowy system szkolenia 
ideologicznego, mimo 7.e byl 
najbard7.icj sy;tcmatyczną fo:·­
mą szkolenia, pos'.?.p~l również 

wiele istotnych n icdastatków. 
Poiegały one n.a zawęfan:u pra­
cy :deowo-\\ychow<n.-c7.ej wy­
lacznie do pewnej C?ęścl czlo:-i­
ków Z!V!P i mlodzieżv nie­
zorganizowanej. Bywalo. i tak, 
że ni<>które zarządy zakłado­
we ZMP cgraniczaly pracę 
jdeowo-wychowa\\'c7ą jedynie 
do zespolu szkol~niowC'go, a 
na zebraniach kół omnwiano 
jedynie „sprawy organizacyj­
ne". Następstwem te~o stanu 
I?.eczy by!o pG\'lażnc odpoli­
tycznienie pracy niektórych 
kół i ich zarządów. A prze­
cież, aby w pełni realizować 
trudne zadarna postawione 
przez II Zjazd, należy znacz­
nie pos1erzyć zasięg oddzialy­
·wania naszej pracy ideowej 
na całą m!odzicż. Dlatego też 

Zarząd Glówny ZMP zmienił 
dotychczasowy system szkole­
nia i w roku bieżącym wyty­
cza 3 zasadnicze jego kie­
runki: 

1. Szkolenie w kolach ZMP. 
2. Orgamzowanie kół dys­

kusyjnych. 
3. Udział mlodzieży w szko­

leniu partyjnym. 
W kolach ZMP mlodzież 

7.cfompowska i niezorgan zo­
wana omawiać bG<lzie w opar­
ciu o zaleconą btbliografię 

treść Statutu ZMP. Niektóre 
•tematy w tej dziedzinie szko­
lenia poszerzamy odczytami i 
pogadankami. 
Kółka dyskusyjne organizo­

wane będą niezależnie od 
szkolenia prowadzonego w 
kołach ZMP. Powstaną one 
w każdej instytucji I zakła­
dzie pracy, przy czym ich 
•treść stanowić będą zagadnie­
nia najbardziej interesujące 

· daną grupę młodzieży. 

Na s21kolen'e pa.rtyjne, ory.:i­
nizacje ZMP powinny kiero­
wać swych najlepszych akty­
wistów, a w pierwszym rzę­

dzie tych, którzy ukończyli 

.szkolenie zetempowskie w ro­
ku ubiegłym, Tam, gdzie zaj­
dzie potrzeba, organizować 

należy zespoly mlodzieżowe, 

pracujące w oparciu o pro­
gram szkolenia partyjnego. 

Szkolenie prowadwne bę­

dzie t·ównież w sŻkolach za­
wodowych, ogólnokształcących 

i wyższych uczelniach. 
Program szkolenia ideolo-

„Klub Turysty'' 
w Szklarskie i Porębie 

Duiym powoch:eni•m wśród pne· 
bywajqcych w Sz:kkir$k"ej Por!llbie 
turystów I wczasowiciów cien:y iię 
nowootwa.rty tutaj pr1e1 miejscowe 
koło PTI-K ,1 Klub Turysty", 

W ładnie urrqdtonvm, zaopatrz.o­
nym w ber \.:.owo.wy klubie ss:ech:ić 
moi:no pny;emnie czos słuchając 

radio, grG!ąc w szcchy i worco~y 
lub kor.)-staiqc 'Z biblioteki, ctaso­
pism i p~1ewodn~ltów turptycznych 
orot prasy codr:enncj. 
Ponłewai lic:.ba odwiedxajocych 

klub tnannif' przewri:uo o~cn"' 
moiliwoSci lolc'alu, pro;i!r.•~1je się 
powięknenie t!lj placó~ki jeuc:ie 
pned J.El.onel"'l zimowym. 

];>lach ubieg­
t;.-ch. W caloksztalcie ideo\\ o­
wycllQwawczej pracy Związku 
szkolenie idcoleglczne uz11ać 
nalciy za odcinek kluczowv. 

Szkolenie powinno wzb~ga­
cić tre.lć pracy kola, a zwła­
szcza jego zebrania i tym sa­
mym pomagać w ksztaltowa­
niu po.•lawy ideowo-moralnej 
cz!onków ZMP. Bywa nieraz, 
że mloclzieź nasza w należytym 
7.'C·rnm en :u :>ktu"lm·ch n:·c­
biemów. które niesie życie, 
napo•yka wiele trudności. 
Prz!'konał nas o tym m. in. 
V Festiwal. M'odz;!'ż CZP.sto 
n!e umiał.a znaleźć odpowie­
dzi na w·ele pytań, j.akic 
pod naszym adresem wysu­
\Yali uczestnicy Festiwalu 
zwla~zcza z kraJÓW zachocl­
niv-europejskich. Wynika to 
m. in. z tego, że niezrozumia­
le sprawy, wątpliwości, nie 
byly dotąd wyczerpująco wy­
idnia ne mlodzieży. Powierz­
chowne zaś wyiaŚnianie nie 
przeko'nuje młOctego człowie­
ka. 

Luki; •tę powinny v.>ypelnić 
kółka dysktL•yjne, na których 
młodzież bi;dzie mogla w ko­
lektywie i przy pomocy bar­
dziej przygotowanych kole­
gów wyjaśnić sobie wiele nie­
zrozumiałych, nurtujących ją 
zagadnień. 

Udział najbardziej dojrzalej 
połityc·znie- młodzieży w szko­
leniu partyjnym m;; szczegól­
nie ważne znaczenie. Wyższy 
poziom i wymagania s7.kole­
nia partyjnego, stary kontakt 
ze starszymi towarzyszami za­
poznać powinny m!odzie7, nie 
tylko z podstawami wiedzy 
marksistowskiej, ale przeko­
nać Ją o konieczności ciągłe­
go przyswajania sobie wiedzy, 
be?. której nie można bvc do­
brym aktywistą <M"ganizacji. 

Wiele wysiłku organizacyj­
nego i pracy wyjaśniojącej 

trzeba będzie wlożyć, aby na• 
leżycie przygotować szkolenie, 
rozDOCząć je w odpowiednim 
czasie i prawidłowo nim k~e­
rować. 

Podstawowym zadaniem 
wszystkich oirnlw Zl\IP po­
winno być pozy~kanie dla u­
działu w S7.koleniu wli:kszości 
młodzieży ZllfP i młod~ieży 
niezorganizowanej, Młod1.ież 
niezorganizowana właśnie 
przez szkolenie, w ogniu dys­
kusji i nau.l;:i zbliży się nie­
wątpliwie do orga.nizacjj ZMP. 

W tym celu uchwały Pre­
zydium Zarządu Głównego 
ZMP w sprawie szkolenia w 
najbli7.szym czasie omówić 
należy we wszystkich organi­
zacjach, zapraszając na te ze­
brania również młodzież nie­
zorganizowaną. 

Poziom i wyniki szkolenia 
zależą przede wszystkim od 
kadry :<zkoleniowej, dlatego 
też zarówno konsultanci za­
rządów dzielnicowych, jak i 
aktywiści prowadzący szkole­
nie w kolach oraz propagan­
d?'ści, mają-cy kierować !<ól­
kami dyskusyjnymi - powin­
ni się rek11Jtować z najlep­
szych, cieszących się autory­
tetem wśród młodzieży akty­
wistów. 

Instancje ZMP wszystkich 
szczebli powinny zwracać się 
do partii o pomoc w przygoto­
wani.ach do nowego roku 
szkolnego. Wiedza i doświad­
czenie tow~.rzyszy pa•rtyjnych 
-pozwolą organizacjom ZMP u­
n i knąć wielu blędów z lat u­
biegłych. czyniąc ze suolenia 
ZMP poważny oręż w kształ­
towaniu wśród mlodzieży so­
cjalistycznej moralności. 

MUZEUM W NIEBOROWIE 

w r. 194.5 palne nieborowski p1·zes:ed! na teln.•ność Pań­
stwa i stal .•ię oddziałem Mu:eum Narodowego w 
Warszawie. Dzięki pro.com naprawczym i rekonstruk­
cyjnym tlratowano zabytkową budowlę od calkowite.go 

..;iiiszczenia. WypMai:enie wnętrz pa/awu: !ICh uzu~elnio-
110 i skom)Jletowaiio cen'lym i mel> lam i, kobiercami, ma­
lowidłami ora~ rzc.'.hami. Prace rekon strukcyjne prn­
wadfone byly pod kicrnnki cm dra St. Lorciitw, dra W: 
Kieszlwwskieoo, dra J. Zach wa:owicza, dra G. Cwlka 1 

obecnego kustosza Muzeum - dra Wegnera. 
W pa!acu nieborou,skim urzqdza się wust11w11. odby­
wają się koncertu, poranl:i, konfnencje naukowe itp. 
Niebor6w jest również Dom ~m Pracy Twórc:ej, 2 któ­
rego korzysta.iq uc:eni, pisane, plastycy. W lata.eh od 
1945 do 1953 zwiediilo Mm eum ponad 350.000 osob, w 

tym wie tu wvbitnych gości zagranicznych. 
NA ZDJĘCIU: fragment gabinetu źóitego. 

'Vide się u nas mówi, dyskutuje i pisze o budow­
nictwie, a zwłaszl·za o bt!downirtwie mieszkaniowym. 
Staramy ~ię jak najlepiej dostosować nowe budowle do 
potrzeb ich micszkai1ców, ale, niestety, są problemy 
w1ążące się ś-::iślc z budownictwem, probl~my, które nie 
znajdują koniec:mcgo ronviązania. O jakież to chodzi 
sprawy? O caikiem proste i pospalile, a wi<;c ... o wózki 
dziecięce, rowery, m{ltoc~•lde i samochody. 

Przyklad Białorusi wykazu;e może najpełniej g!ę. 

bokq mądro,ić mickiewiczowskiej apostrofy lio „piesm 
gminnej", która nie pozwala zamrzeć świadomości na­
rodowej. 

Wildnie najpelniej, bo w Polsre z czasów rozbioru 
na slraży te3 świadonwści - obok bardzo i11ivej jesz­
cze tradycji, a często i s!koly - stlla ra1)li~ w ramię 

twórcwść !udowa i bogata uteratura - „pieś1i d;iada 
sokalsklegri" i rym króle•Dski Jana z Cr~molasu. Owa 
pańszctyiniana piosnka, „Jak d:ie1i slotny ponura, 
sm1ltna i jednostajna", pie.fot popularnych dttdany, 
„gutarki", czyli gaw„dy, c:ęsto poruszające tmnat kr:Ji­
wdy społecznej, baśń i ~!rira legenda. w której s?c:e­
gól nie liczne, zuch1.-r.le upiory i strzygi dokonują d:ie­
!a zemsty sprawiedliwej. 

Na pewno sootl~a mnie zarzut w rodzaju: Co ma 
wspólne~o rower z nowym mieszkaniem, a „piermk 
z wi2trakiem"? A jednak ma i to bardzo wiele. 

JrdPn. z -rezerwatów, w 
którym żubry żyjq tta 
wt>!n.ości, w wa.runka.eh 

zbliżonych do normalnvch, 
ziiajduje się w Pu.szczy 

Niepołomickiej. Obejmuje 
on przeszlo 50 ho.. Sta.do 
żllbrów stale się powięk­

izo.. Ostatnio np. prz11b11la 
n.a świat piękna cieliczko.. 

NA ZDJĘCIU: żubry w -re-

zerwacie. 
' CAF - f<>t. M<>ttl 

A więc ... 
Zapytajmy nasze żony, ile 

kłopotu sprawrnJą im wó1.ki 
d1.iecięcc, które lrzebu znosić i 
w::c2 ć n1 dru<( e. t.rz. 0 cle, .„ 
nawet czwarte piętro i to nie­
kiedy po kilka r:uy w c1~gu 

dnia. Dźwi:;ać z~ś wózki trze­
ba, bo w naszych nowych do­
mach ni~ ma dla nich sp~cjal­
nych pomieszc1eń na parterze. 

Powie ktoś, ze wię!«zość 
naszych domów, to prze: · eż 

budynki stare i wielopii;trowe. 
Zgoda, ale tu chodzi o nowe 

bloki. budowane obernic i po­
siadające wszelkie urządzcn;a 
sanitarne, gaz, centralne o­
grzewanie. Jeżeli przewiduje 
się wszelkie Wj &<•rlY dla czło­
wieka pracy i jego rodzi ny 
to i pomieszczenie dla wóz1,ów 
na parterze powinno być rów-

u.Sll11„ntułF OuU111.!1111111un11!1H1h·HUllHU11uu11ł,,,„„„,,„„„„„.„„,,,,,,„,.,,,.,,,,,,.„,.,,, 

,,Towar dotknięty, 
towar kupiony'' 

Niektóre z.akłady przemysłu 
włókienniczego stosują bardzo 
dz,iwne praktyki. P()Sluchajcie. 

W mag.azynach ZPO „Wól­
czanka" nagromadziły się du­
że ilości pon.adnorm.a.tywnych 
7,a,pgsów surowca Kierownic­
two zaktadów „siwieje" ze 
zma.rtwienia, gdyż towary te 
nie nadają się do produkcji. 

W jalq sposób powstały te 
zapasy? 

który leży bezużytecznie w 
magazynie, to towary o wzo­
r.ach w ogóle me zamawianych 
przez zakł.ad. „ Wólczank.a" po­
si.ada ich około 6 tysięcy me­
trów. 

Po przejrzeniu tych wszyst­
kich „zapasów" zapytaltśmy 

dyrekt.cra ZPO „Wólczanka", 
tow. Rom.anowską, dlaczego 
zgadza się n.a przyjmowan:e 
surowca nie nad.ającego się do 
produkcjL 

nicż uwzgl<;dnione. Nie zapo­
minajmy przecież 1 o tym, że 
Polska pod wzglęfkm przvro­
s tu nnturalnci:o zajmuie jedno 
z czolowych mil'jsc na świecie. 

* ~ * 
Sprawa cl ruga - rowery. I 

ona \Vi<lże się Ś\:iśle 7 no,.vym 
budo\\·niclwem miesLkanio- , 
wym. 

Kolarstwo sta.ie się u nas co 
roku popularnicj9c, a dowo- , 
dem tego jest choćby ciągly 

brak rowerów, pomimo syste­
matycznie rosnącej ich pro­
dukcji. Tymczasem micszk~ń­
cy nowych bloków posiadają­
cy rowet·y są w nicmalym kto­
pocie - muszą je „windo\vnć" 
na piętra, a w mienkaniach 
nie ma znów wni;k na li' d\\'U­
kołowe „rumnki". Cale szczę­
sc1c, że ko~r~two u nas nic 
jest jcszc?e tak rozpows7cch­
nione jak w Danii. Holandii 
czy Belgii, cdzie k:łżda prawie 
rodzina posiada po kilka ro­
werów. 

Trzebl'I tu przvpomnieć, że 
rower jest potrzebny nie tyl­
ko amatorom turystyki. ale 
bardzo czę<to jest on na.iwy­
godniejswm środkiem loko­
mocji. A więc miejsce dla ro­
\\'erów w nowych domach 
również powinno się znależć. 

* * * Propagujemy sport motoro-
wy. To bardzo dobrze i zna­
czenia tego faktu chyba nic 
potrzeba udowadniać. Ale 
gdzie są garaże dla pojazdów I 
ml'chanicznych? 

Znam posiadac?y motorykli 
mi<'szkających na trzecim czy / 
czwartym pii;trze. Ludzie ci 

Pieś1\ gminna wobec calkowi!ego niemal braku 
do ho1ica X I X w. białoruskiego szkolnictwu, i'.:'z tuUo­
wala. świadomość nflrodowq i spo!ec~q ma.i ludov,ych. 
Ona to przede wszy.•tkim, nie odejnmjqc w lej mierze 
:aslug Jiternturze rosyjskie] i polskiej, stała u kolebki 
ocfrad:aj(l~ej się od polowy XIX w. bi.alorushej lite­
ratury. Jej poel1.1ka l:~2taltown!a formę diił już k!asy­
c:.nej poezji Janki Kupały i Mickiewicza - Kolasa. 

* 'i- * 
Nie jest dtie!em pr:ypadku, że w rozbud::eniu .fo1ia­

domo~ci narodowej i spoleczne.i lt\clu bialornskiego t 
w odrodzeniu jego literatury ogrom11q rc>lę c,degrali po­
stępowi d:ia!acze i µisar~e obu tych narodów, których kla­
sy posiadajqce były kolejno odpowiedzialne za wiclc­
wiclcowy ucisk tego ludu. Mówię o Polsce i l?osji. 

Niemaly jest refo.•tr w ciągu ostatniego stulecia pol­
skich pisarzy i dzialac?y społecmo-politycznych, któ­
rych nanviska zapisane są zlotymi zaloskami w kartach 
historii Bialorusi. Należą one w równej mierze do 
dwóch narodów. 

Trudno tu nie wymienić pierwszego badacza i po­
pularyzatora binloruskiego folklorn, fi.lomaty Jana 
Czecota, Wincentego Dunin - Marcinkiewic?a, autora 
pierwszej powieści białoruskiej „Hapon", czy poety-żol· 
nierza, bohaterskiego pnywódcy powstania styc:niowe­
go na Bialornsi, I<alirwu:skieao. Serdcczni1 prz11.iacirt 
Traugutta, zginą! wkrótce po nim za na~Zl\ I ich wolno,ść. 
Ciekawa bard:o jest petna rewolucyinego zam twor­
czo.~ć drugiego poety-powstańca Bolius:.ewicza. Ataku­
iqc szlachtę i 110cjonali:m potsl<i, podkreśla więzy łą­
czące dwa bratnie narody. 

SladPm 
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TADEUSZ CHRóSCIELEWSKI 

krvty ki nrasnwcf 

Już 14 mln. 
widzów 

oglądało festiwalowe 
t il my rad z ieckie1 

W ciągu trwającego 20 
dni VIII Festiwalu Fil-
mów RadzieoKilch wyświetl.a­
ne w setkach k•in nowe oraz 
najcenn.e}sze filmy radzieckie 
z lat ubiegłych obejrzało już 

ok. 14 milionów widzów, w 
tym ok. 10 mili<l'nów w mia­
stach i ponad 4 mln. na wsi, 

W pierwszym kw.a<rtale br. 
ZPB im. M.archlewskiego przy­
sl.ały „Wólczance" 56 tys. me­
t.rów refint koszulowego w I 
gatunku. Po rozp.akow.aniu o­
kazało się, 1.e dost.arczon.a tka­
nina ie.st w ró~ych odcie­
ni.aoh, miejscami b;ała, miej­
SC<'łffii :żółta. W odpowiedzi n.a 
reklam.ację d2lfał kontroli te­
chnicznej ZPB im. Marchlew­
skiego oświadczył, że pl.amy, 
owszem, są, ale ... nie obniżają 
one w.artości materiału, bo z 
całą pewnością po pierwszym 
praniu zn'.kną. ZPO „Wólcz:an­
ka" nie posi.adają możliwości 
wyprani.a tow.a•ru. N;e mogą 

więc z niego produkow.ać ko­
szul. Zapas leży, zRmraż.ając 
pon.a<! pół miliona złotych. 

- Nie mW.emy inaczej - dźwigają codziennie po ~cho- •

1

. 
odpowiedziała tow. Romanow- d~-ch c'ężkie motory. Tle zaś 
ska. - Każdą partię towaru kłopotów sprawia urządzenie 
<>trzymujemy za po~rednic- I garażu dla pojazdu - 1'wiad­
iwem Centrali Hurtu Tckslyl- czą najlepiej liczne sknrgl I 
neg<>, która. nam najpierw a- z~i.alen'a, kierowane do Ptezy­
wlzuje na.dejście transportu, dium R2dy Narodowei m. Ło­
potem każe płacić i dopiero dzi. Skarży się nn przykład ja­
wówcza.s otrzymujemy tkani- kig obywatel, że mu zasłonięto 
ny. Przy przeglądaniu zawar- okno budując komórkę dla 
tości skrzyń i paczek zna.jdu- przechowania motocykla. Inni 
jemy „niespodzianki". Hekla- protestują, że ktoś przl'robił 
mujemy, ale cóż z tego, kiedy altanę w ogródku na garaż dla 
nikt ich nie chce przyjąć w I samochoclu, jeslcze inni, ie 
myśl zasady: - „Towar do- pMiadacze motocvk!i wslawia­
tknlęły, towar kupiony", a.I- ją motory do pralni. 
bo„. - „Mądry sprzedaje - Coś lu nie .i<'st w porządku. 

Nie wykonane polecenie 
i czy tylko o to chodziło 

Przed kilku tygodniami w 
„Glosie Robotniczym" ukazał 
się felieton pt. „A może by t.ak 
z drzewa?", dotyczący ni.sk'.ej 
ja-kości scyzoryków >przedawa­
nych w sklepa-cb MHD z ga-
1.anterią metalową. 

Dobry scyzoryk mogę polecić, 
ale w cenie 18 zł. 

Bardzo nam się ten sprze­
dawca podobat. 1\1.a na wzglę­
dzie debro kl:ent.a i nie lubi 
go zbywać byle czym. Dyrek­
cj.n MHD po&tąpiła jednak ina­
c;oej: 1) Na11isa1a nam o wy-
1laniu polecenia, którego alba 
nie wy1lala, albo też nie spraw­
dzi!a jego realizacji; 2) za.pew­
nila, że scyzoryki nie nadające 
się do użytku -zostaną zwróco­
ne „Argedowi", wiedząc, że te­
go nie uczyni, KclYż żadna. 
hurtownia nie przyjmuje ~póż­
nionych zwrotów; 3) nie po­
myślala o sprawie najważniej­
szej, to znaczy o rckla.ma.cj1 w 
za.kia.da.eh p1·odukujac~·ch sry­
zoryki, aby powstrzymać dal­
sze brakoróbstwo. 

głupi kupuje"„. Z roku na. rok wzrasta nas7.e Na felieton ten otrzym.al'ś­
my odpowiedź z dyrekcji MHD 
Art. Gosp. Dom„ w której czy­
tamy m. in.: „Dyrekcja wyda­
la. (>()lecenie kierownikowi 
sklepu nr 647, aby sprawdził 
wszystkie scyzoryki, znajdują­
ce się 11a składzie. Scywnki 
nie nada.jące się do sprzeda:iy 
zostaną wycofane i zwrócone 
hurtowni „Arge1l''. 

Przy4dad „ Wólczanki" po- budownictwo mie8zkaniowl', 

Szczególnym powodzeniem 
cieszą się w tegorocznym Fes-­
tiwalu takie 1:1my r.adzieokie, 
jak ,,żurbinowie, „Romeo i 
Julia" oraz „Konik polny". 

ZPB im. Marchlewskiego, 
ZPB im. Dubois, Bielawskie 
ZPB przysyłają często w pa.r­
tiach towarów ozn.aczonych ja­
ko I gatunek sztuki zbyt wą­
Skie. Szerokość ich odbieg.a 
n'ejednok.rotnie od 3 do 4 cm 
od normy i nie odpowiada sze­
rokości rozkt.adek stosowanych 
przy wykrawaniu koszul. To­
warów lego rodzaju leży w 
magazyn.ach już ponad 55 ty­
sięcy metrów. 

k.a;;ruje, jak to „sprytnie" nie- a równoc7,cśnle rozw1Ja się 
które zakł.ady pozbywają się motoryzacja. Wynika z tel\'O, 
złej produkojL Ale ten spryt że problem dllstarc•enla po­
n.a pewno nie ma nic wspól- mil's•.czl'ń dla po.iazdów będzie 
nego z uczciwością. coraz bardzie.i pa.lący. 

P. S. 

Swoją drogą, Centrala. Hur­
tu Tekstylnego moglaby się za­
interesować zapasami leżacymi 
w „Wólczance". Sq, wśród nich 
na. pewno towary, które nie 
nadają się do przerobu w tych 
zakładach, ale moga buć z po­
wodzeniem sprzedane w pla­
cówkacl). handiu detaiic:nego. 

W wielu miejscowościach 
zarówno na wsi, jak i w mieś­
cie, n.a prośbę pub!JC'llności 
organi'lowa.ne są dodaLkowe 
seanse filmów radzieckich. W 
ponad 70 kinach naszego kra­
ju odbywają scę systematycz­
nie pornnki filmów radziec­
kich dla dzieci młodzieży 

s.z.kolnej. Trzeci.a odmian.a surowca, B, D. 

Powróżyć, paniusiu, powróżyć ... 
Nie, adresu nie podam. Nie chcę robić 

„Pani Eugenii" reklamy, poza tym nie by­
ło ani nastrojowo, ani wesoło. Po prostu 
- odrapana kamien:ca, brudne schody. 
Przez dorzwi, wionące ,;apachem gotowan~i 
kapusty, długa indagacja: - K1:o, do kogo, 
w jak:m celu? - To nie to co przed wojną 
czy też tuż po wojnie, gdy już od bramy 
wiodły strzalki wskazujące, że tu mieszka 
,.słynna na całej kuli ziemskiej chiromant­
ka. bezblęd nie odgadująca przeszlość i przy­
s1łość ... " P.ani Eugenia w niczym nie przypo­
min.a też o;;oby o „nadprzyrodrmny-ch;' ta­
lentach. Ma siwiejące, gładko uczesane wło­
sy, ręce zwyczajem gospodyni wyciera o 
fartuch, przeprasza, że nie jest ubrana, al& 
nastawiała właśnie obiad. Dopiero wtedy, 
gdy zasiada z.a stołem pr-z.ykrytym plusz.o­
wą serwetq i wvciaga z si.ufiady sfatygo­
wane karty, wchodzi w ~wą rolę wróżki. 
Głos jej staje się nienaturalny, oczy bact­
nie badają klientkę. Czy da się skusić na 
przepowiednię pełną, taką za 50 złotych, 
czy też poprzestanie na 30-zlotowej ka bale.„ 

Ręce wprawnie rozkładają karty na kil­
ka kupek, tasują je, potem znów rozrzuca­
ją. - Proszę me śm ać c;ię. pat.rzeć pro­
sto w oczy, to pomaga wejść w kontakt.„ 

Potem lawina sł6w, myśli rwanych, chaotyc1nych. Oczy„ 
wiście 1 bruMt t dcrłelta - wróci, wróci pręd1ej nii sq­
d1iu (no pewno ctytotn uchwalę rtądu dotyc1ąc.q po• 
wrotu eMigrantów), jest ł•i i c.i'tikl• pn~i1cie, tobie tyl· 
ko v1iadome, wielka droga pnet. tr11 krtJje i bioł1 dom 
nod wodą 1 w łct6rym za1t"an ncz,icio, jak r'ligdr. 

Ryzykuję pyton:•: - Jak brunet wrór;i, to po co ja mam 
wyjeidiać, to nieloglctnel 

Wróika je-tt wyrainie zła, musiała widet odgodnął 
ftie ukrywane nentą pne2e mnie myśli, ie jest noiwnoś· 
ciq i głupotą wienyć w toki• brednie. Nie mówi jui 
więt o radoici I niespod1ion'(ch p;eniqdzach. Grozi... 
Złą puygodq, chorobą, czarnymi tnalcomi luqiącymi nod 
moją gtowq... - Jak tlę sprawdzi, prouę przyjść do 
mnie, dtii jui więcej nie mogę powied1MIC, nic nie wi· 
d1~„. 

Chowa si:wopUwle pieniądre, hiegnie do kuchni, slilqd 
dochodzi lekki zapach pn:ypalonych potraw. 

Wychodzę rozc7.arowana. Sceneria b~·la 
kicp•ka. Ani krysztalowrj kuli. ani kota, 
kat·ty zwykle, z krakowskiej fabryki. Trze­
ba było szukać innego adresu, tylko że to 
dziś nie ·takie proste. Zniknęły z gazet re­
klamy, sławiące różnego pokroju „jasnowi­
dzów", a zawód ten je~t dziś na ogól upra­
wiany w gł~bokiej konspiracji. Nawet znact­
na część Cyganek prz.e1-1.:.1c.la 1s'ę do ~en,;o·w­
niejsevch z,ajęć, co.rai. rzadziej usilysz.y~z 

w parku czy na ul!ey natrętny szept: Po­
wróżyć, paniusiu, powróżyć„. 

Nie oznacza to jednak, że nie ma JUZ 
dziś ludzi marzących o tym, by odslonić 

rąbek tajemnicy ze swej przyszlośc!. Szada­
tański proceder czytania niezbadanych 
przyszlych ludzkich losów nie został jesz­
cze zupełnie wyeliminowany z naszego ży­
cia. Wiara we wróżby •tu i ówdzie pokutu­
je, a wykorzystują ją nie tylko oszuści w 
rodzaju „Pani Eugenii", ale także łnne 

ciemne typy, mające na celu „aspekt" wy~ 
raźnie polityczny, 

z· dziejów czarnej magii 
Nim zajmę się tymi, którzy we wrogich 

celach polityczmy<:h usiłują żerować na Iud1.­
kiej ciemnocie, szerząc pr)\eróżnc prol'octwa 
i „listy boże" - kilka słów o historii wróż­
biarstwa. 

Je~t ona tale długa Jak loty luddrie. Prtynłośt tajem­
nic1a, niernana, zowne pobudliwi• działało na fanłai:ję 
ludr:ltą. Od zomienchlych ci:osów t:dowiek nie tnojqcy 
prow n:qdiqcych światem opierał się na naiwnej wle~ 
ne w d1.iałonie ja•ichś nadpr1yrod1onrch sił, "tOre moi~ 
no obła.1kowić i ubło9oć o wiodomośd dotyczące prty· 
sdoicl. U ludów pierwotnych wróibiarstwo Jqc:yło sht 1 

w;arq w bóstwo, które mogą wyjawiC tajemnice prry• 
sdości takimi znakami, jak piorun, 1oćmienie Slonco, tę­
uo itp. W Babilonii i w staroiytnym Egipcie czytano t 
gwiotd, co pnetrwało zresztq oi do nouych ciasbw w 
łormi• horoskopów układanych pru~t „magów" i ueko· 
mrc:h ucionyc:h. Starą tradycję miały tei chiromontja, ur­
li wrOienie z linii rqk oraz spirytyzm, 'polegający na blis­
kich kontaktach r „duchami". 

Odr4bnq grup4 wróib {choć tqcry j• z popnednlmi 
wspólna cecha: uukanie odpowiedzi no pyto,:a w 'IU· 

pełnej nieialeiności od ludrkiego rorumu) stonowiq io· 
bobony zwiqzone i iyciem w5i, t nelc-omymi w1aiciwoś­

ciami pewnych dni CJ'f lei niektór„ch zwienqt. 

Wiara we wróżby dla wielu ludzi 
cie1rn1ych była jakby „odtrutką" na nie­
szc~ścia, które ich n.apolykały. Rodziła 6:e 
z ni.•rozumienia zjawisk przyrody, z ma­
rzeń o innym życiu, w którym nie h·zeba 
będz10 t·ierpicć, z tę,knoty za nczęśr-icm, 
do•latkicm. z poszuk •wnni1 n,\dz\~i. że to 
w<'zy::.tko, co ciężkie, trudne, bolesne 
przeminie ... 

Cierp i módl się, człow iel<u 

W Polsce przedwojennej wrói.biar~two 

panoszył-0 slę nie gorzej niż w mroka.:h 

Moim 7.daniem hrak gara:i:y, 
jak również _pomieszczeń dla 
wózków d7.lecii;cyl'h i rowerów 
w nowych domach je~t poważ­
nym prncoczenil'm, Jdóre trze­
ba. Jak· na.lszybcie.f naprawić. 
Chciałbym, aby w wymie­

nionych tu suraw~eh zabrało 
głos więcej osób. W ten sposób 
na Pl'wno przyspil'szy się ich 
właśeiwc rozwii\zanie i załat-

Wiedzeni ciekawością przed 
kilku dniami odw;edziliśmy 
sklep nr 647. 

- Czy możemy otrzym.ać 
scy-.l.Oryk w cenie 15 zł? - za­
pytaliśmy ekspedienta. 

Artykuly, którymi handluje 
MHD, n:e spadają r.rzecież z 
nieba i wi<domo, kto je wy~ 
produkował. 

wienic, 

S. KOWALSKI 

- Proszę bardzo. Uprzedzam 
jednak. że posi.ada on ostrze 
bla.s7,a.ne i n.adaje ~;ę r.aczc1 do 
zabawy dla małych chłopców. G.Z. 

średniowiecz..a. Szairlatani grasowali nie 
tylko w swych prywatnych apartamen­
tach, lecz niejeden z nich, podobnie jak o­
slawiony Stada Dzierzbicki, produkowat 
się nawet na łamach pra.sy. „Profesoro­
wie" czarnej magii i askologii określali 
nie tylko dni, ale nawet godziny, kiedy 
ś,wiecą pomy~lne gwiazdy sprzyjające in­
teresom handlowym. bądź sprawom ser­
cowym, padały wyt'ocznie z ust „wielkie­
go" Os.•ow;ecltiego, pa.<;0wanego omalże na 
jaSllowidza urzędowej rangi. Można bylo 
też pomać swe losy drogą koresponden­
cyjną posyłając fotografię, próbkę pi•ma, 
kosmyk włosów czy też d.atę urodze-nia. 
Klierutela różnych sza<rla.tal!lów ksztaMow.a­
la się w zależności od stawek, jakie pobie­
rali. 

Te oszukańcze praktyki były jawnie 
tolerowane. Niech się ludzie Judzą, że bę­
dzie lepiej, niech pokornie czekają na 
2isz.czenie i;ię ich snów, tlum>aczonych 
przez egipskie senniki, niech wieną w u­
rojone szczęście, które ich kiedyś może 
spotka. Lepsze to, niż walka pi-zeciw lru­
dnościom, niż świadomość doznanych 
krzywd i braku jakichkolwiek per&pek­
tyw. 

Gdy nade~zły lata okupacji, wraz z . ca­
łym swym ł.adunkiem ludzkich cierpień, 
wróżbiarstwo rozn·osło się d'l istnej plagi. 
Niemało lud7i naiwnych szukało w nim 
zapomnienia i pocieszenia. 

Ale nie tylko !as i na cudzy gron n<zu­
ści przywdziewali na siebie !"zpiczaste 
czapki <:>zarnok<ię7.ników. Nie pog.an:lz;ili 
nimi także politycy spod londyńskiej 
gwiazdy. Wiedząc, jak gorąco naród pra­
gnie wolności, tuma•nili spoleczei1stwo 
dziesiątkami wierszowanych bredni. Któż 
nie pami;:ta wielkiej rymo-wanej „przepo­
wiedni Wernyhory", grzmiąc<'j o Polsce 
„.od rno1·za do morz.a", o ty1n, że „s-ierp 
skrzyżowany ra:t.em z miotem, padni~" • .a 
konczącej się takimi - o ile mnie pamięć 
n:e myli - c;łowami: „Czekajcie na t.o pót 
wieku, bronić wa• bc:dzie wielka ła•ka 
Boża, w:ęc cierp i módl "'ę, czlow'eku". 
Sen> te_go „poelyckiego" proroctwa nieprzv_ 
padkicm chyba pokrywał się „jota w jotę" z 
teorią o dwóch wrogach i z hasłem stania 
„z bronią u nogi". Pewna część: naiwnych 
dała się 7.!ap:ić na tę przynętę, choć z bie­
giem cre«u C<l'!'BZ więcej lnd;i za~tanawia­
ło s' ę, dl.aczego prze~~lość tak świetnie się 
zgz:dza, a z komentow1niem późniejszych 
wyda:rzeń--coraz więcej trudności... Gdy 

mijato owe „pór wieku" (wróżba pocho­
dziła rzekomo z końca XIX w.), wojna 
1rwala jesz.cze w najlepsze - dopiero rok 
1944 zabłysnął wolnością . . 

W Polsce zamiast „królewięci.a" objąl wła­
dzę Pohki Komitet Wyzwolenia Narcv.iow.e­
go, a sztandar z ml<;>tem i sierpem dumrue, 
zwycię.,ko załopotał nad Berlinem. 

Nasze przepowiednie 
Niepnypod\iiem wspominam ditś „londyńłkich Jasno· 

widiów spod znaku Wernyhory". bawi.em tek .do. re:nt1 
skompro'Tlttowcinl wrói• politycrnl .1 duś . prób~Jq 1e..u~1e 
wie11c.iyć. Włośnie pn:ed tygodniem m1nql 1•uc2• ,te· 
den, tym rarem „ostatec.1ny'1 termin str~.szliwych kl•s,~, 
które w tym 1oku mioty spaść na nanq 01c1yznę, w, mysi 
1apowied1I „liPu boiego11 krąiqc.ego w~tffnq w_1~!-nq 
po wojewódxtwie wornawsklm. Słońce m1~ło spohc ~.o 
cna cctq iiemit: i spopielić 1boio ło tu 1ak ~a tło~r;, 
piękne urodtojel), mia'a być. je~1c1e ,late~. W~JnD (ll~~­
oczdwy „duch" zapomniał w1dac pow1edue.c, te nadeJ· 
dq doi Genewy), itd. itp, strouliwe neczy orot kary 
dlo tych, któny •. , nie schowają 1~0~0. • . 

list w gruncie ru:c.zy bord10 ""'Uli!St:ny, ole sw1odcty 
tei o tym, ie „sily nodpnyrodton•" nie re1yg.aują. jeu· 
cz.a U! swych 1pc$Obów i rie ustojq w wysluluwon1u na 
mas1yn-ie idioty1mOw, obraiojqcych kaidego tdrowo mr 
ilącego crlowieko, a majqcy:h. no _ce!u .s1at iamęł., po• 
nik-., iabobonny lęk pned dniem 1utr111uym. 

Co robić, by wyplenić u nas pozostałości 
czarnej magii", tak chętnie wykorzystywa­

~ej przez szarlatanów polujących na cudzy 
g~·osz i wrogów zat•zucojących si<lla na malo 
uświadomionych ludzi? 

„Slly nadprzyrodzone" US'tą.pią tylko pod 
naporem nauki i oświaty, nieustanne.i oracy 
nad podnos1.eniem świadomości spoleczeń­
stwa, walki o maten<>listyczny światopC>gląd 
oparty na naukowym poznaniu zjawiH 
Wiarę w fałszywych proroków zastępujemy 
,,·iarą we własne .sity. Bzdurnoe przepowied­
nie - p1?.ewidywaniem opartym na znajo­
mości życia i mrhodzących w nim prcce­
sów, którymi corat lepiej umiemy kierować. 

Jedyne to kryteria, na podstawie klÓ!'ych 
można mów i ć prawdę o przyszłości. Kto nie 
wierzy, niech czyta dokumenty naszej hi­
storii, jak trafnie nana partia w htarh 
wojny „od.gadla" lo.~y na~7ej ojczyzny, Niech 
przypomni s<>bie zalofonia Plnnu Szeo;c;olcr­
nie_go - CZ)'Ż nie „wywróźyl l śmy", ze pod 
Kr:ikowem ::iowstanie nowe miasto - .'!t.v. a 
flu:ci'f C1.vż flic spn-nvdzila :-: : ę na.->za 'v~zjri 

1.raklorów w1ąc.1 eh pola i wieJski<:h tlJ.n ó\\ 
jal'Zących sic el e'<ttyczn.v:n śv: 1 a tiem? T;;';a 
nas czeka przysl.lość, jaką .,ob:e wt.u?.JJ<!m.V, 
a rozneJ maści „jasno\vidzom" n".o±emy 
bezpla tnie odkryć karty ich losu. Czek.•.ią 
was w:e1~ e n te,.,owc-dnmi3. Ludz e się od 
was odwrócą. Ciemność musi ustąpić prztód 
światlcml 

J. KUCZEWSKA 



!TR. ' 

Na bieżni, skoczni i rzutni w Bukareszcie 
Czołowi nasi lek!koatleci 

~alczyh ostatnio 1'a dwóch 
frontach. Wyniki paryskie ~ą 
już wszystkim znane. a suk­
cesy dwóch łodzian Piątkow-
1Skiego 1 Prywera zostały przy­
jęte z wielkim zadowo!eniem. 
Pozostaje więc nam jes7.c?.e 
Bukareszt. W pierwszym dniu 
mistrzo.;tw Rumunii Polacy 
zdobyli 2 drugie miejsca. K~o­
pidlowsk1 skoczy! w dal 7,42, 

Porażka Gwardii (W-wa) 
w Jugosławii 

Drużyna piłkarska warseaw­
•kie.i Gwardii, która wyje­
chała d-0 Jugosławii na re­
wanżowe spotkama, rozegrała 
pierwszy mecz w poniedzia­
łek 3 bm. w Nowym Sadz,ie 
'Z Vojvod iną. Zwyciężyli gos­
podarne 4:2 (0:1). Bramki zdo­
byli: Kritic - 2 i Rakov -
2, dla Gwardii - Baszkiewicz: 
-2. 

W środę 5 bm. piłkarze 
Gwardii grają drugie spotka­
nie na terenie Jugosławii z 
Czerwoną Gwiazdą w Belgra­
d7.ie, a 6 bm. wracają do kra­
ju. 

Echa niedzieli ... 
W płerw.sryeh 1potk:oł'lloch mlatn:ow~ 

11c.•ch rundy jesiennej wnystki• drugo­
t:gowe druźyn'f zapaśnicze z locbi I 
wojewódz.twa przegrały s.woje mea•. 
Wtókniarz uległ Sporcie (Gdańsk) 3:.5, 
a Boruto (Zgierr) w takim samym 1to--
1unku pnegrofo ze Stolq (Bydgonez:). 
W trzecim mectu rozegranym we Wre,.. 
cławiu WKS (Wroc-łow) pokonał Spa-rt4! 
(Piotrków) 6:2. 

* lf. * 
Ubiegłej niedzieli rozegrano w llclt• 

tenisa stcMowe90 tylko trzy 1potl<onlo. 
W pierwszym Sparto (lódi) zremiso­
wało % AZS (lublin) 5:5. Notomiost w 
d:-ugim meczu Sparto uległo Budow­
łor:ym CWors-z:owa) 4:6. W trzec.im 
IDćtkan iu drużyna Włókniarza prze--
1rolo • AZ.S (lublin) ł:6. 

* lf. * 
S!otkorte 16dzłcłego AZS wołczyłl o 

mi,-trtostwo klo.sy wydzielonej we Wro­
cławiu, gdzie poke>noll AZS (Gliwice) 
S:2 (8:15, 16:14, 13:15, 15:8, 15:11) I 
przegroli z AZS (Wrocław) 1:3 (11:15, 
10:15, 16:14, 11 :15). 

* lf. * 
IC0&zyjcorie I konykorid 16dńiego 

Wtókniarza preygotowujqc si• do tego. 
rocznych rozgryw•lc: mistrzowskich 20-

prosill do siebie drutyny AZS-AWF z 
W'lrMowy. W obydwu spot1c:onioch 
l'Nydęiyli warszawian ie . I tok w meet.u 
tt ężc:zyzn akademicy wygroli z Włók­
n' oriam 78:60 (~3:3S), o w pojedynku 
kobiet warszawianki pokonały Włóknior­
IO 8ó:4l (ó0:24J. 

* lf. * 
W m!strzostwoch strzeJeekich rody 

•kregowoj ZS Budowlonl w O<,IÓln•) 
punktacji zwyclętył Majkow•kl (Centro!· 
ftllt Przeds'.•biora;two Budownictwa I 
Energetyki) - 94 pkt. prted M lczarkiem 
(lórlzkie Przeds lębior1two Elewacyjne) 
94 pk~ I Rzololskim (CPBiE) - 93 pkt, 

h jest o 1 cm gorzej od zwy-
cięzcy w tej konkurencji 
Kruegera (NRF). Majka-Do-
bn.vcka zajęła w rzucie oszcze­

pem dru!(ie miejsce za Zatop­
kową (CSR) wynikiem 48 ,69. 
Wielką niespodzi1mkę sprawi­
ła wszystkim zawodniczka ra­
dziecka ltkina, ustanawiając 
nowy rekord świata w biegu 
na 400 m - 53,9. 

Drugi dzień zawodów przy­
n;ósł duży sukces Radziwono­
wlcz-0wi. Polak wygrał rzut o­
sz.czepem, u~ysku1ąc b. dobry 
wynik - 72,36. Zwyciężył on 
Fina Vesterinena i rekordzi­
stę ZSRR - Kuźniecowa. 

W niedzielnych zawodach 
bardzo prze~zkad 1.al deszcz i 
silny wiatr. Najbardziej ucier­
pialy na tym finałowe biegi na 
100 m kobiet i mężczyzn. W 
b;egu kobiet startowała Ku­
sion. Niestety , tak jak w sko­
ku w dal, w którym zajęła do­
piero 5 miejsce wynikiem 5.73 
- tak i w tej konkurencji Ku­
sion musiała zadowolić się dal­
szą lokatą . Polka pokonała do. 
skonalą 7.awodniczkę ZSRR -
Safronową i zajęła trzecie 
miejsce w czasie 12,6. Zwycię­
żyła Winogradowa (ZSRR) -
12,3. 

W skoku o tyczce Ważny 
wynikiem 4.20 zajął 4 miejsce, 
Bardżo wysoką formą blysfąl 
w Bukareszcie Swed Lułid­
b<!rg, uzyskując drugi w tym 
roku w Europie wynik 4.45. 

W rzucie dyskiem kobiet So­
bocińska zajęła 2 mieisce. 
(43,45) za Zybiną ZSRR (46,21). 
W biegu na 80 m przez plotki 
Wai?nerowa była !l'zecia (11,8) 
1 n ie zakwalifikowała slę do 
f;nalu, podobnie jak Słotwiń­
ska, 

"' • * O•totrM chiei'ł mi„iynarodowych m11-
trzostw lekłi:oatfetyc1nych Rumunii 1 u· 

Otwarcie . 
tur1iej1 szacll1wee1 

w ~losk wie 
MOSKWA. - W soboł4J wiectorem 

o-rlbyło się w Mo•k:wie uroczyste otwar· 
c;• mi~tyno·rodowego turnieju nacho­
w•gC' kobiet. 20 nocliistek 1 12 krojów, 
wi1ćd nich repreze-ntont~a Polsłd -
Holuj - będz ie wolctylo o p rawo gry 1 
mirłrzyniq świata By!cowq (ZSRR), 

No podstawie losowo n o wytnoc.zono 
no!tępujocq kolejność towodn ctek: 1) 
Sor sienko, 2) Gurfinkef, 3) Rubcowo, 
~) lgnotjewo. !I) Wolpert, 6) Zworykino 
(wnystkie ZSRR). 7) Do S llt>n (F•an· 
CJO), 8) Nedelkowicr (Jugos~owio), 9) 
Sucho (CSR), IO} Karff (USA), 11) St•· 
'""' (USA). 12) G'"""' (USA). 13) Lo­
za·ew.cz (Jugo,łowio), 14) Kerten (W~· 
gryl. i5) De MC>Seini (A,gentyna), 16) 
Hołuj (Polsko), 11) (wo nowo (Bułgario), 
18) Keller-Hermann {NRD), 19) Heems· 
>ork (Holand ia), 20) D• ilud :nic (Chi· 
le), 

Zwycięstwo piłkarzy angielskich 
nad Daniq 

KOPENHAGA, W Ko- glil t Danii zwyciężyli Angli-
penhadze w meczu p1łkar~k1m cy 5:1 (3:0). 
pierwszych t•eprezenta.cji An-

Wśród · turystów francu· 
skkh. którzy ostatnio przybyli 
na „Batorym"' do Związku 

Radzieck iego - znależh się 

również przed<tawic1ele ;lvn­
nvch fnncm.kich domów mo­
dy Krawcy francu~tv chcietl 
wl 0dz' eć. jak «ie ubiera .i'! 
mie,,.zk~nkf Mc» kwy .l ~kirż 

bylo ich zdumienie. gdy w 
stol;cy ZSRR sPntkalt wiele 
orv~inalnych . ciekawych mo­
deli. 

Gośc'e franC"ti•cv z. prawd~l­
wvm zaintere"<>wanie:n zwie­
dzili dział mody mosk1ew•kie­
go GUM (Pows>.echny Maga• 
zyn Pań •lwowvl. ~d1.ie uiku· 
pill kilka mndcl! odz•eży je­
sienno-zimowej. 

Dziś pre7.entujemy 
Czvtelnicikom trzy 

nasrz vm 
modele 

pla<.Z!"7.V jesienno • zimnwvch. 
wvkonane ·1"?.ez projE'ktan­
tów ~uM - art mal Toma• 
szewi<'1A Singera. 

Model 1. Palto z modne~o 
buckle'u. Krój prosty - zlek­
ka zwężony ku dołowi. Man· 
kiety i kołnierz - obnyte 
aksamitem_ Kieszenie wpu5'Z­
czone. Na palto o rozmiarze 
48 zużywa s:ę tylko 2,20 m tka­
n iny (!!>Zerokości 142 cm). Au­
tor modelu - E. Tomasze­
wicz. 

o 
Mod el 2. Pł:a6zcz z flz. usw, 

dośe obc:sly w ta:ii. prosty po 
bokach Boczne ~zv,v nieco 
przesunięte do tyłu Fantazyj­
ne mankiety Autor modelu -
E. Toma.>zewirz. 

diioiłem cr:ofowych 1owodni&i6w .uro• 
pejslcich upłynął pod znakiem bord10 
dobrych wyników. Mimo niepogody oraz 
a;ilnego wiatru dochodzqcego okresami 
do 3 m na sek„ uzyskano wiele war• 
tościowych ł'•zultatów - w tym rl!lkord 
iwinto juniorów w biegu na 200 m u­
stanowiony prxez Kaufmana (NRF) -
21,3. Najłepny wynik taNodów u1rslcał 
doskonały biegacz radtiedd Kuc na 
10.000 m - 21.59,2. Blt!gł on 1 dokłod· 
nościq 1egcn1co, utyslcujqc na 5.000 m 
- 14.2416 I gdyby nłe chwilowe 1ala· 
manie na 9 km, k~óry przebiegł powy­
iej 3 minut - padłby niewątpliwie re­
kord Swiata. Z zawodników pclslc.ich 
n. · :iękHy s.ukc•s odniosla sztafeta 
4 X 1 OO m kobi~t, która b1egnqc w o­
sia bi onym skłcdtie (bez ll'Yicltiej), zo· 
jeta drug ie miejsce za ZSRR, a pned 
reprezento;yjnq sztafetq Anglii . Po· 
nadlo Ciad1ówno by:a czwarta w kuli, 
lerctokówno czwarta nC'I 21)0 m i D1ie­
wolski czwortr w trójskoku. 

WYNIKii 

kobioty - 200 m: 1) lt><•na {ZSRR) -
2ł,, 2) Salronowa (ZSRR) - 2ł,6, ł) 
Lerc1okówno (Pol.) - 23-,3, 5} Minnicko 
(Pol .) - 2',6. W pnedb ienu Minnlcko 
wyeliminowało bardzo dobrq Angłetk.i: 
Homp1on; 

ł X 100 m: 11 ZSRR - '6,1, 2) Pol· 
1ko - 47,1 1 3) Anglio - ł7,3; 

kulo: 1) Zybina (ZSRR) - 16,20, ł) 
Ciach6wno (Pol.) - 13,54, 7) Rusinów· 
na (Pol.) - 12.50; 

800 m: 1) Ot~alenko (ZSRR) - 2.06,6, 
2) Oonath (NRD) - 2.08,0 (rekord 
NRD), 5) Postkówna (Pol.) - 2.12,a, 6) 
Gabor6wnn (Pol.) - 2.15,,. Startowało 
13 zowodnictff. 

Męlctyi:nl - 1111' m ppl.: 1) Oprych 
(Rumunia) - 1',6, 2) Stolarow (ZSRR) 
- 1',7, 3) H ild,..th (Anglia) - U,7. 
Czwarte miejsce zajqł Jugosłowianin 
Loger, który mioł jui w tym roku bor· 
dzo dobry wynik 14,3; 

200 m: 1) Kaufman (NRF) - 21,] Ir•· 
kord iwiata juniorów), 2) Ruckły (An· 
glio) - 21,4, 3) Carlsson (Szwe<jo) 
21,5, ł) Konowal•w (ZSRR) - 21,5. W 
croa;ie biegu wiał hardzo si 1!"'y wiatr 
pneciwny, tolei: utyskone wyniki naleiy 
uznać za bardzo dobre; 

10.000 m: 1l Kuc - 28.59,2, 2) Konrad 
(NRF) - 30.33,ł; 

ł X łOO m: ZSRR - 3.12,0; 

troiskok: 1) S?ttemakow (lSllll) -
U,85, 2) Rehak (CSR) - 15.80 "ekord 
Ctechosłowacji}, 4) Dziewolski (Pol,) -
14,43; 

młot: 1) Kriwonosow (ZSRR) - 63.53, 
2) Csermok (W~ry) - 61 ,05: 

skok w1wyi: 1) Soeter (Rumunia) 
2 OO, 2) Knstkariow (ZSRR) - 19', 3) 
Kovar (CSR) - 195, 

Ha bo:skach piłkarskich 
kla1111y A 

Ubiegło nie dzielo w p:łkorslc"e) łódr.-
1t:e1 klasie A przyn;o~ło je-den walko­
wer, Drużyno Gwardii nie 1taw•lo s.ę 
no wyznacz.one spot~cnie r Widzewem, 
totei to ostatnio zdobyto punkty bet 
wi.::ikl, 

W potostcłych p · ęcru spotkoniac:h 
pc.dły następujące rozstrr:ygn1ęc;o: KS 
'm Gwardii Ludowej - Włó~n orr lb 4:1 
(0,0), Start - FHm Polsk; i :O (O,O), KS 
m Morchl„w:skiego - KS m. Stalina 

7:0 (3~0), Budowle>nl - W·- Fo-Mo 1;2 
(~:O), Unia - KS 9 Majo 3:0 (2:0). 

TABELA 

Start 
KS im. Gwardll 

ludowej 
KS im, Morchlew-

slc-ego 
Wi-Fo-Mo 
Unio 
W•dtew 
Sparto 
film Polskl 
Budowlo ni 
Włók niarz lb 
KS o Majo 
KS im, Stalina 
Gwardia 

21 34 :1 ~1:16 

21 29:13 56:20 

22 28:16 50:31 
20 2~:15 44:30 
21 25:17 52:36 
22 24 ,20 53:•2 
20 22:i8 39:30 
21 20:22 47:43 
20 19;21 31 :33 
20 1S:22 33:41 
22 13:31 30:51 
20 10:30 i7:55 
21 5:37 10 :87 
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Zakładu Leczniczo-Zap~biegawczeeo 

ZPB i111. Stalina 
Pierwsza · placówka służby 

zdrowia w ZPB im. Stalina 
pnwstala w lipcu 1951 roku. Z 
biegiem czasu objęla ona 
swym zasi1<giem wszystkie 
cztery oddziały kombinatu. 

Naczelnym zadaniem perso­
nelu Zakładu LPczniczo-Zapo­
biegawczcgo ZPB im. Stalina 
jest zapewniC'nte wszechstron­
nej opieki zdrowotnej załodze z 
uwzględnieniem lecicnia, za­
biegów pielęgniarskich oraz 
szerokie.i akcji profilaktycznej. 

Lckar2e-kier1own1cy czterech 
podstawowych poradni ogól­
nych, rozmieszczonych w po­
szczególnych zaklariach. to 
specjaliści w zak1·esie medy­
cyny przemysłowej Są oni 

w przychodntach zakładowych 
wzrasta z roku na rok. W 19:>2 
roku zostało tutaj przyjętych 
23.356 osób, a w pierwszym 
półroczu br. - t6 .35ti osób. 

Zakład Leczniczo - Zapobie­
ga wczy w ZPB im. Stalina 
pełni ofiarną i pt>lną poświęce­
nia służbę na froncie walki o 
zdi·owie załogi zakiadów. 

Nie oznacza .to wcale, że 
personel jcgu nte wykazuje 
już żadnych braków lub nie­
dociągnięć w swej pracy. Z 
ważniejszych należałoby wy­
mienić zbyt małą jeszcze ilość 
badań okresriwych, słabą 
wspólpracę ze Stacją Sanitnr­
no-Epidemiologiczną oraz nie­
systematyczną kontrolę sto­
łówki i Domu Młodego Robot-

cą. Sanitarkę samochodową, 
tak ba rdzo potr1.ebną prremy­
sloweJ slużbte zdrowia, moż­
na by wyprodukować syste­
meom gospodarczym, przehudo­
wując jakąś półri~żarówkę. 
Sprawa budowy szp!lala z po­
likliniką przy wyraźnie sprzy­
'' i4cym poparciu Ministerstwa 
Zdrowia win n ii wre~zcie 
wkroczyć na realne tory. 

Zakład Leczniczo-Zapobie-
gawczy w ZPB im. Stalinn. 
który jest jednoeześnte bazą 
szkoleniową dla lekarzy prze­
myslowvch w ramach Instytu­
tu Doskonalenia Kadr Lekar­
skich, ze w~zech miar za~lugu­
je na udzielenie mu pomocy. 

Z. RUTA I ściśle związani z życiem całe­
' go kombinatu, zazna.1omieni z 
technologi ą procesu produkcyj­
nego. orientują się w czynno­
śdach wykonywanvch prlez 
robotników nraz znaj'! za!\ad­
nienia ochrony 1 higieny pra­
cy. 

nika. •-~~~~~~~~~~--~-

Liczba chtirych przyjętych 

Przy tym wszystkim należy 
jednak widzieć wiele trudno­
ści, z jakimi boryka się służba 
zdrowia ZPB im. Stalina, jak 
pl'Zeciążenie pracą usługową 
lekarzy w poradniach zakłado-

Kronika 
partyjna 

DZIELNICA POLESIE: dziś, 
bm., o godz. U, w świetlicy 
Łódzkiej Wytwórni Papierosów, 
prty ul. Kopernika 62, odbędiie 
się rt0rQdo sekretarzy pocbta• 
wowych o rgoni1ocji partrjnych, 
pr1ewodn:c1qcych rod zol..łado· 
wych i przewodniczących iarzą· 
dów Jokładowych ZMP. 

* :f· * 
D1iS, 4 bm., o godt, 16, w 

1011 seminaryjnej KO, pny 
al. KoS: 'uszki .4t>, odbędtie się 
sem inarium dla prelegentów 
no temcit „O ulep>ienie kie­
ro,„nictwu ruchem wspólzawod· 
nictt10 pracy", 

Obecnok wnystkich prele· 
gentów obowiq1kowa. 

* ~ * 
DZIELNICA WIDZEW: dz iś , ł 

bm„ o godz. 14, w KO odbłł" 
drie s ię narada ki&rownilców 
rad l owęiłów, Temat narady 
„Omówienie pro.cy radiowętlOw 
w łwietle biciqcych zada n", 

* >[. * 
DZIELNICA $RODMIE$CIE: 

uwaga sekrcłone podstawo· 
wych organiiacji partyjnych I 
wykfadowcy 11 roku sz •Of)' połi· 
tycznej i 111 roku studiowania 
histor:i ru::hu robotn:c1e9ol 
Yłyd1ioł Propagandy zc .... ioJo­
m.o, ie pier .'J!.te semmariu:'ll 
dla w1klaC:owcót·1 Ili roilu slu­
diowan:o his~orii ru~hu roboc· 
niczego odbędz ie się dn:a 5 
bm.1 o godz. 16, o dla 11 ro· 
ku szkór po ~ilycrnrch dn ia 6 
bm., o godz. 1t. Obe::nosC wy· 
kłodowcoN obowicrlcowa, Se.11i­
nor.o 0Lb1dq s.. w lolcaJu 
O!ielnicowego O~rodlco Stkole­
nia Partyjn-ego, ul. Piotrkow· 
ska 19'. 

* >(. * 
DZIELNICA RUDA: Wydzial 

Propcigandy zo.vicdamia wyldo­
dowc.c>-N 111 roku studiowania 
historii rut.hu robotnic1e90, ie 
p ierwu• zajęcie ieminoryjne 
odbtt~hie si<; dnia 5 bm., o 
gada. 16. 

Dlo wykladowc6w li roku 
nkół polil't'tinych dn;a 7 bm., 
o godt, 16. 

Wyiej wymienione zajęcia se· 
minorfjne odb1'!dą się w loko· 
lu KD 1 ul. Bedno.nko 42. 

wych, szczupłe kadry pielęg­
niarskie, brak "łasnego samo­
chodu sanitarnego i punktu 

I aptecznego, a przede wszyst­
kim - brak własnego szpitala 

~ I 
z polikliniką przynajmniej na 
60 łóżek! 

Wyda.ie się Jednak, ?,e nie­
które z tych trudności przy 
dobrych ~hęciach kierowni­

; clwa zakładów mnżna bv usu-
; nąć. Mówiono o tym w dy•ku­t sji na po,ied1.eniu rozszerzo-

nej?o Prezydium Zarządu 
: Okręgu Zw. Zaw. Prac. Służby 
ji Zdrowia, k tóre odbyło się w 
; świetlicy ZPB im. Stalina. 
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Otwarcie punktu apteeznegn 
uzależnione 1e't tylko od 
prwniesiema d \\'ÓCh rodzi n do 
Jnkii li r.asłęprzv<'h Prezydium 
Rady Naro<łowei m. Łodzi win­
nn w tym \Hpariku przvjść 
zakładom z konkretną porno-

Komunikat 
Łódzkiego Ośrodka 
~zkolenła Partyfnego 

Uwaga, sluchocte somokstłołcenio 
lcterunku ekonomii polity~ne.j (li re1k). 

l ódzki 0.Srodck Szkolenia Party1nego 
zowi odom10, że wykład no terno! „fn· 
dLl51rial ~aeja -sacjolistycrno1o odb't<h ;e 
\iC: w środę. d,:o 5 bm., o godz 17, 
w soli wy1clodo,,..e1 Lód:kiego Oś~odka, 
ul. T rougutto 1. 

TEATRY 
NOWY CW.'ę~kowsklego 15) - godz. 19 

„la1n10 . 
IM. ST. JARACZA (St. Ja,atzo 27) 

godt. 19 - 11 Don Pa.squo le'', 
POWSZECHNY (Obr. Stal,ng•odu 21) 

c;odz. 19 - ,.Nauczyciel tańcótN" 
ESTRADA SATVRYCZllA (T 'ougutto 1) 

- godt. 19.15 - „ Uwogo, kręcim·{'. 
MlJZ"fCZNY CP otrl<owsko 2t3) - godz. 

19.15 - „Wiktorio i jej hu:or". 
PINOKIO (Kopemiko 16) - godz. 17 -

„Urwisy'', 
CYRK NR 1 (pl . N<epodloglo;c.J -
~odr. 19.30 - widowisko „Cyrk komi· 
ków", 

MUZEA 
MUZEUM SZTUKI (W'ęckowskiego 36) 

czynne od godz. 9 do 18. 

WYSTAWY 
OSRODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park S·e-nkiewicto) - "'rsto ..... o proc 
KomO•ek w101cu1qc.ych przemtsłu tko· 
n .n delco rocv111yc.h - czynno w godz 
o~ 10 do 18 

CeWĄ (P otrlcowsko 102) - wystowo 
orce plostykOw łódzk ,ch czynna w 
godz. od 10 do 13 1 od l5 do 18, 

KłNA 
BAłTVK (No~utow•czo 20) - „Romeo 1 

Jul 0
11 

- godz. 16, HS, 20. 
GDYNIA (luwinio 2) - P rog ram fllm6w 

ooicumcntolnych i kulturalno 0Sw1oto­
wych: - „ Nowy M nsk", „M ę_rhyna 
rcx!owe spotlcon1e w hokeju no lo­
dzie ZSRR - Sz"'ec10" - godz. 18, 
20 
? ogram dla na1młodszych: - „Zło· 
to antylopo", „ Olówek I Kleks", 
.,Owo fo,.;ome n1edżw1odki" - godz . 
16, i1. 

MŁODA GWARDIA (Z•e!onc 2) - „So~· 
ko" - goch. 16, 18, 20. 

MUZA (Pnb:on1cko 173) - „Jedenastko 
z nasze j ulicy" - godz. 18, 20. 

POLONIA (PiotrkoNsko 67) - "Dzieciń­
stwo Gorkiego" - godz. 15.30. 18. 
20.30. 

PRLELJWIO$NIE (Zeromsk1ego 76) -
„Stiepan Ra1in" - godz. 18, 20. 

MAJA (K i l i ńskiego 178) - „Kopciu­
Bek„ - god z. 17, 19. 

REKORD (K o hszewskie go 2) - „GrleSZ· 
l"ICV bez .winy" - godt. 17, 19 . 

ROMA (Kaliszewskiego 84) - „Muzyko 
i miłoSć" - godz. 18, 20. 

SOJUSZ (Nowe Złolno) - „Kurs "o 
Marto" - godt. 18.30. 

POKOJ {Koz m erto ó) - „kor-dzik" -
godz. 17, 19. 

SWIT (Ba łucki Rynek) - „0 ó w·ecto-­
rc m pa wojnie" - ~odz. 18, 20. 

ST\'LOWY (K ill risk lega 123) - •• Wielki 
obywatel", I serio - godz . ' 16, „Ta­
jemnico górskiego \etioro" - godz. 
18 , 20. 

TA"!R\' (S•enk1ew1czo 40) - „Dm• 1 no· 
ce" - godt. 16, .• Spiewojq skowron 
k1" - godt. 18, 20. 

WOLNOSC (Prtybynewsk1ego 16) 
„Otieci parlytonto" - g:xJz. 16, 1!1, 
l'O. 

WŁOKNIARZ (P,óchnlko 16) - „Dt l<i· 
c:ństwo Gork iego" godz. 14.45, 
17.lS, i9.'5. 

W1StA (Tuw mo 1) - „No be?ludne} 
wyspie" - godz. 16, 18, 20. 

ZłCHĘTA (Woryrisk ego 20) - „Iwan 
Groinv" - godz. 16, 1&, 20. 

PIONIER (Fronc1szkońsko 31) - „Skon· 
derbeg" - godz. 17, 19. 

Model 3. Palto z buckle'u 
Szeroki pa,ek ~kórzany Prze 
dnie części rQkawów wykro­
jone razem z bokami Zapię· 

cie od ~ńry na oii;c qu likńw 

Do palta nosi się kolnlerz >za· 
Iowy nakładany Autor mo­
delu - R Singer. 

STUDIO (Bvstrzycko 7-9) - •. Stwedzko 
rnpot<o" - 9ad1. 17, 19. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) 
„Nad bn.egomi górne1 Woł9 1'' -
godz. 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

Dyżury aptek 
oz·siej szej nocy dyiurufq nostępujqce 

apteki: Tuw mo 19, WółclOńsko 37. 
Piotrkowska 225. Waryńsk iego 146, No-

Krótko 

o u.Jielu 

sf)ra111ach 
W SPRAWI~ S~ARG I ZA!ALEN 

OBYWATELI 

Od 1 pofdz; 1rniko 195~ "~u w kai­
dy w10•1k c!łonko"Hia Prezyd :u m RN 
m. lodti, prelydiów DRN , k e'"own icy 
wyd;z;o-fó..v, zon:qdów prteds " ęb orstw 
p rz.yJ mujq_ skargi I to iolen.o ob.,,woteli. 

Pn:yjmowonie ocłbywflć sic będz;e w 
goczinoch od 17 do 20. O Ile wtorelt 
b1d1ie dniem wolnym od p·ocy, Przy. 
i'cio przenosi si4 no nost,pny dzień 
roboczy, 

* 
Dziś, 4 bm„ o qod1 . l!, w Klubie 

TPP-R, ul . Narutow:cto 28. odbędz ; e 
s ę odctył pt. „Postęp technic1ny w 
prte my!Sle p iwotNcrsko·słc.dotNn iczvm w 
Z!:iRR". Prelegent 1 Worsrowy dr Story. 
5olec. Po odczycie f;jm, 

* >[. * 
Dn ia .5 pcżdi ie rn :ko br., o godz. 19, 

..,, soli odczytow•j MDK, ul. Mon iusz!c::i 
•a prof. dr A'ojzy Moc'. ejewskl - kie 
rownik Klin iki Ch 'rur9 ii OZ'i~C i ęcqj AM 
w19łos; odc'>'yt pt. „Zopob:egen•e i I•· 
czer- e wad wrochonych u dzieci". 
Wstęp 1 zł. 

SZrlLMAN ł WRONSKI 
DZIS W FILHARMONII 

Oził . 4 bm„ o go<h 19 .30, odbędz ie 
s łł no estrodiie Filharmonii lódl.kie! 
ot10'-:cyjny koncert t Udtl(tfem dwóch 
s>i•tnych $Oł;uów: Wlodvstowo Sr.p il· 
'lltino - forte:pion ł Todauna Wroń· 
•k .,.qo - s'<r:.vpce 

Obaj artyści n:ezoleżn;e od swe 
cir ·C'ltolności jollstycznej wyslępu1q od 
~:~~u lo1 te rno!.com ce oprocowon~·" 
~,„ogromem sonat. Sonaty w ich Wfko­
t":aniu c esrq ~ :ę N:el!c1m powodten:l!'rn 
l"' tylko w Polsce, ole toki• "N Zwiqt· 
ltu Rodziec-~1m ' no Węgnech 

W dz :sieiszym lconce,~ e. ktOr}' ttudtł 
!'C"liJmiołe zoclekowien'• ITlelomonó.v 
tf-dzkich usłyszymy sonaty Mnzortc. 
e „ahms o, Debu.ssy'ego I Francka . 

v.otk• 12, Woisko Pol,\uego 56, p1. Oq· 
o · .:mskiago 2Cb, al. Ko&ciunkl 41. 

DV2\JllY SZ~ITALI 

Chirurgia: dziś całq dob• dyżuru)• 
S.ip'tol ·m. dr Pirogowa, ul. W61etoń· 
ska 10.5. 

lntemo: dtii cołq cfob• dyiuruJe 
Szpital Im dr Sterlinqo, ul Sterlin­
go 1·3 

Dyiuł połoi„icto·aine~ologicrny~ cd 
godz. 8 do '20 dyiuruja Szp ital Im. 
d Jordona, ul Pr1~1od11 czo 1, od goch. 
20 do 8 dyiu:·uje S1p1tol •m Cur;e Slc:to· 
o..,wsk 'ej, ul. Curie-Skłodowski e) ''· 

~łłllOllllłłllllltllltlłl•lllllłłlłlłOłllllll•IUlfłllllllllUUllllOlłtłlłłlłłfllllllllłl 

1 „czy ZNASZ TRAl>\'CJE PR7.YJAZNI 1 
§ POUIKO - RADZIECKIEJ?" § 

I ku;~~fil~~~irsu o J 
~ ,.Czy znasz tratły­
i ~jp l>l"l:V.laint pol­
l sko • raiłrie~kleJ?" 
int1llOfłllllłUttlllllttlllłltłłlltllłtlllll"llllllUIUJllllllllHHllllllllOlllllllłl: 

SPOt.OZrF.l.NIA PRACY 
Et.EKTRYKt'>W SPEC'JAUSTOW „SPES"· 

W t.OOZI. 
al. Ko1Muszki 32. 

ool„ca u•luii!I •woiC'h punktów w zakresie 
Elektrome«haniki. grzejnictwa I ślusarslwa 

ul 'iotrkowska 25!'i 
" LimanowskiPl?o 59 
„ Wójtowska 2 

l'rzewi.ianla silnlk{tw ~urhych, budowy 
transformałnró\9 SU<'h:Vt'h i calwaniza.<'ji 

ul WiJlczań:<ka 109 

Naprawy radioodbiorników, adaptcrow. 
wzmacniaczy itp. 

ul. Pio' rkowska l 21 
" Piritrkowska I 63 
" LwowS'ka 3-5 

Grujnlcłwa I naprawy narzędzi medycz· 
nycb 

al. Kośriuszki 32 
Konserwarji telPfonów 

ul Piotrkowska 121 

Ekspertyz 
al. Kl.lśeiuszkl 32 

Gwaran tu 1emy solidne l szybkie wyko-
nanie pow1ermn.vch n;im zlecel'l. 21i0-K 

Wykwalifikowanych kotonlan:y, 1topkarzy. 
szwaczki. tą.czarki. dziewiarzy na maszvny 
ołaskle (renderki płask i e> oraz mistrza na 
automaty okra~łe przv\mą natvchmi.ast Po· 
ludniowo-ł.ńdzkle Zakłady Pnpmy~lu Poń­
czo~znirze1rn. Z1?lo•1eni.R przyjmuje dział k;idr 
Lńdź, ul. Brzozowa 5-9. 2174-K 

Inżyniera mer.bantka na stanowisko glówn~~o 
merha.nika zatl'Udnia Zaklarly Pnemysh1 Fil­
cowego w Łodzi, ul. Skrzywana 5-7. 2173-K 

\'Vy50ko kwaliflkowanHh radloterhnlkńw dt> 
ounktów ush1S!owvch z.atrurln1 natvchm .as\ 
'l!J61dzielnia Prac:- El<'klrvkńw Spr.ł'!ali•Hlw 
SPF,fii;" w f,odd 7.!'lo~zen;a nsnhlslP o-1vj · 

muje dzia~ kadr. at. Kościuszki 32. 2141-K 

W u\\iegtq nledzielę Łódzko Komen­
do Straiy Poiarnl!j 1organi1owo~a zo• 
wody, które były podsu1rowcniem wy· 
n i łców ro~zn~so rkolenia tC'.wodowego 
straiy poiarn 1ch. Celem s!ko 1enia b:rlo 
,::o<h'esienie sprawności bojowej ncnej 
shoir. 

W tawodoch niedtielnych wz:i-.:lo 
ud: iol 5 najlepstYch odchiotów Ko· 
n--endy lódz'<iej. No spec :: lne wyrói· 
nienie tnsłu .~uje Odd'liol VII, ktOry 1a• 
jąi p'erwste mie•sce lł'lys'<uiqc .t21 
punll:tó .... Wysoką klasę w dyscyplinie 
samoroto..yo„:a wykatoł młoC:si:y ognio· 
mi„tn: tegoi oddtia tu, Cz„slaw Zarłłb­
sJ.i, wspinaiąc s ię po hokiwc.e na Ili 
p1Ptro, o nast~pn ie spuuc1ając po 
!i11ie w cia.gu 53 sekund, tomiost 70 
przf"w idzianych regulaminem (ldjęcie 
górne). 

.f20 pun.litów utyskał oddtiał Stroh 
fło7arnej w ZPB im, Sta!ina1 tdobrwa· 
JCfC li miejsce w 2awodat;h, NailtP· 
uym w goneniu mat~tia1ów latwopal· 
nych ('len·vna) przr pomotY środlco pia• 
not·:Jórctego okatoł się M~eciyslaw Bi· 
t:.;s\i:i oror pomacni'c Ecll"'·ard ZN'.ertalc 
('•djęóe u dołu). Sprow=~nie 6 hałtó­
~„ek s~st~wem łaricuc'iowy;n do Ili p:ę. 
tra pokatal m. in. Oddział 11 - tdo­
bywca Ili miej.sca (zdjęcie obok). 

„f"tultctem ~tale ro.sn~cej s.prcwnoicl 
11auej straiy poiarnej 1ą równiei 
c'an• statystyczne~ świadete::_ce, ie w 
roku bieiacym stroty 1"0terioln• no 
skutek poiarów 1mn~jnyły 1ię o 30 
proc. 

-Wyrazy na.i'l"łębszego współczucia. i żalu 
z pnwodu zgonu 

Tow. EDWARDA SZEJNFELDA 
bvlego dl ugoletniego pracownika org:v 
nów bezpiem~tn«1 publicznego - skh­
da żonie, dz!rCiom i najbliższej rodzi­
nie 

ORGAl'OZAC'.fA PAfr'TVl'lA 
WOJEWńD "'lUF;GO URZEDU 

DO SPRAW GF.7F!F.C7.~!\',:;TWA 
iO~R •! PURT.Jf''.7.NFGO '" )',OJ}Z! 

SPOLDZIF.LNIA PRACY „S LU SAR Z" 

podaje do w1adomo~c!, 

te przejęła z dniem 1 paZfl'l;Prnlka J055 r. 
sPOł.l>ZIELNJĘ 

HVDRAUUCZNO - SLUSARSKĄ, 

l:.ódź. ul. Mazurska 28, 

wr~z ze wszvstkiml punktami usługowym i 
Jraz pełnym zakresem wykonywanych 
orzez nia ustug. 

Zarząd Spółdziel ni po kom;:osacjl 
mieścić sii: będzie przy 
UL. GNIEŻNIEŃSK!EJ NR 24, 

telefon 189-23 

Wszelkie zlecenia pro!l{Tly kierowa~ wy-
łącznie na adres Zarządu. 2151-K 

SP(lf.DZIELNIA PRACY 
„W S P () t. P R A C A• 

w Łodzi. uL Piotrkow~ka 220. 

prowadzi detaliczną sprzedaż tkanin samo· 
działowych. pfa~zczowych I ubraniowych 

PO l~ENACH NISKICH 

we własnym kiosku na Placu Barlickiego 
oraz w sklepie „Rurlzl<.nka" przy ulicy 
Narutowkza I!. o czym zawlad;»nia sza­
nowną klientele. 2164-K 

Kieruwni<•zke ~tolńwkl . kuchmlstr'l!a. kuchar­
kę. 2 malarzy, 2 uklar?:v. zduna do odrlzlalu 
z;inpotrzenta roh11tniczego oraz tka<'zy, 
uc1nln'" na tkalnie powvi.e1 lat l8 śrubo· 
wniknw. orzvkrecarzy. pra•·owniknw do •tra· 
iv no7arncl I ot?.Pm:v•lnwet Mtrudnia natvch· 
mia•! Zakfarlv Prwmv~lu Raw„lnianego Im. 
lnlhna l\fart•hlpw•kll'l?O w f,ndzl. ul. Ogrn• 
<Iowa 17. Zgloszenla Drzy 1muje dział oerso­
nalnv 2147-K 

lectogu1• \oteqium tedf'llttno "łfter••n-. 0"1'Vl"'u„ :ofł11.„,.1„ "' oodt 1z-1•. ••fęre•of'ł 'Mloow 1•d n••i•t1r "':>Od• 10-tJ letetony eent•olt'I tel"ł l93-0l. flach !e NUY5•k lmf t'ft lnlnml): eClotc:to „OC'l t'16·1ł C()tttt1CO ~ 'tOC"t Plb-1'2 telfret,,,.,. 'J(fon..- P'lł ·O~ jp•n• ~l"t'"tvl"'P ne-10 dJ'"' to ·e4on"r1e,tó\IW flałó"A I lnłtt VI.'·"~'' 119 42. 
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